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æ, (Dwa zjazdy dyplomatyczne. — Pokojowa ich 
Baa > Degradacja Moskwy. — Przyjazd Bis- 
sa dt Wiednia i pogłoska o gwarancyjnem przy- 
ary Niemiec i Austrji — Pogłoska o kancler- 
d Andrassego. —- Kiody Haymerle obejmie u- 
Row, anie. — Uklad co do załóg w sandźaku 
ą p o Asarakim. — Redukcja wojsk okkupacyjnych 
p Tanie Rady państwa. — Konferencje Rie- 
À Olam-Martivitza z Hohenwartem, — Pester 
Yd napędza centralistów do gabinetu. — Po- 


fa o wyjeżdzie ka. Milana do Wiednia. — 


trofa Taghlattu do żydów. — Z Warszawy.) 


„Dwa zjazdy dyplomatyczne, mające się od- 


; Ry tych dniach, trzymają w natężenin uwagę 


zną Europy. Nie ulega bowiem wątpliwosci 
h Rad Bismarka z Andrassym w Wiedniu, a Sa- 
Uyego z Waddingtonem w Paryżu wpłyną 
odpo icie na przyszłe ugrupowanie mocarstw 
pejskich, i przyspieszą sformowanie się tych 

yj międzymocarstwowych, jakie są je- 


i 
im odpowiednie zmianom, stworzonym w Eu- 


R 


Szare broń przeciw innym, jakkolwiek 


"e Ostatnią wojną i traktatem berlińskim. 
+, Wspomniane dwa zjazdy uderzają jednak 
Padewszystkiem tą charakterystyczną swą stro- 
A z nich nie przebija się najmniejszy nawet 
antagonizmu. Nie ma w Europie człowie- 
któryby posądzał aby w Paryżu i w Wie- 
podczas tych dyplomatycznych konferencyj 


liwą jest przecie rzeczą, że w Wiedniu, 


ON &ż. mimochodem, mowa będzie i o stosunku 


r 


| 


Ka e do Francji. Ale przy tem wszystkiem o- 
Zjazd barwa tak wiedeńskiego jak i paryskiego 
U nosi na sobie charakter czysto odporny, 
tawiony wszelkich agresyjnych pierwiastków. 
y nadsekwańskiej będą szukali dróg do 
4 go uregulowania niektórych spraw z gru- 
pschodniej, jak greckiej, egipskiej itd. W sto- 
i zaś naddunajskiej obmyślać będą środki 
r Rdlacj obrony od ewentualnego napadu z ze- 
Ni Słewem, oba zjazdy mają cechę czysto 
i bwą, i niewątpliwie na razie przyczynią 
lc do tak dawno i z takiem upragnie- 
wyczekiwanego w Europie uspokojenia u- 
Wow. 
dp O Prócz tej pokojowej cechy uderza w tych 
h zjazdach jeszcze inna charakterystyczna 


o 


a policzność, mianowicie brak w nich Moskwy. 


prawdę, gdyby potrzeba było dowodu na 


została zupełnie odosobnioną, ale nadto 


i apisrdzenie, że Moskwa po ostatniej wojnie nie- 
tras 


È 
)_ 
i UJEpszego nad fakt tych dwóch zjawdów niepo- 


znie upadła w znaczeniu dyplomatycznem, 


mi byłoby przytoczyć. Przed dwoma lub trze- 
Razy” nie było przecie najdrobniejszego wy- 
ù - ay Europie, najskromniejszej konferencji 
Mała i atycznej, w którejby Moskwa nie odgry- 
adn el nie pierwszej, to jednej z pierwszo- 
bs aych roli. Nie było mocarstwa, któreby śmia- 
Qi”) oponowało, nie było dyplomaty, któryby 
ają Eina czoła przed Petersburgiem. Przywo- 
w, sobie tylko do pamięci czasy konstanty- 


litańskiej konferencji lub berlińskiego pro- ` 


ta 4. Bismark w owe czasy jeżeli imponował 
©pie, to głównie dlatego, że mógł się chełpić 
eyjaźnią moskiewską. Zresztą we wszystkich 
ają esn ch sprawach wielkiej polityki usuwał 
heg m obrowolnie na drugi plan, a pierwszy 
lą zazdrości oddawał w wyłączne rozporządze- 
% Moskwy. I hulała też na nim Moskwa co się 
tą 8, z całym zapałem „szyrokoj russkoj na- 
, — aż w końcu spadła z pieca na łeb. 
Dziś jej rola jest bardzo podrzędną i ogra- 
í tj się jedynie do zakulisowych intryg. Owoż 


ale; sfery jej akcji przynosi nam poczta dzi- 
Po dwie, dość ciekawe wiadomości. Jedna, 


wała za tę przyjaźń, tego nie donoszą dzienni- 
ki: ale za to zapewniają, że cferty jej zostały 
wspaniałomyślnie odrzucone, jak zresztą zdaje 
sięętego dowodzić przyjazd Bismarka do Wia- 
dnia Drnga, żeZMoskwa czyni zabiegi około 
Angli i że mianowicie wojowniczy ton jej pra- 
sy ma jeno na celu przestraszyć Anglię, aby 
tem snadniej skłonić ją do wejścia w porozu- 
mienie, którego tematem ma być nowe przepro- 
wadzenie granicy steralnej w środkowej Azji. 
Szuwałów miał uczynić rządowi angielskiemu 
propozycję, że Moskwa się zgodzi, aby Anglia 
wcieliła do Indji południowo-wschodnią część 
Afganistann po Dżelalabad, pod warunkiem, że 
Herat oddzielony będzie od Afganistanu i przy- 
łączony zostanie do Persji, a Merw do caratu. 
Tym sposobem zapewniłaby sobie Moskwa przy- 
jaźń szacha perskiego. Dotąd nie mamy jeszcze 
żadnych wskazówek, jak przyjęte zostały w Lon- 
dynie propozycje moskiewskie. | 

| wyją | 

Dzisiaj wieczór mł Bismark przybyć do | 
Wiednia. Rzecz jasnt, że przyjazd ten nie bę- | 
dzie tylko aktem grzeczności, oddania wizyty, 
Andrassemu, tudzież, że rozmowy i układy obu, 
mężów stanu łędą w tajemnicy zachowane. Tem, 
szerzej otwiera się pole domysłów; i tak ber-, 
lińska Tribune już zapewnia, że między Austrją 
a Niemcami toczą sią układy o umowę, którąby ; 
sobie obopólnie zagwarantowano swoje obecne 
posiadłości. Przeciw komu ?... Czy Niemcom po- 
trzeba takiej umowy wobec Francji ?... Godną 
uwagi jest atoli korespondencja półurzędowej j 
wiedeńskiej Polit, Corresp., oświadczająca, że 
Niemcy już nie mogą liczyć na Moskwę jako na 
sojusznicę, Moskwa bowiem wrogim dla Niemiec 
żywiołom pozwala wpływu na swoją politykę, 
Niemcy przeto muszą wejść w ściślejszy sojusz 
z Austrją. Do godnych uwagi okoliczności mo- 
żeby należało zaliczyć wyjazd arcyks. Albrechta 
do Galicji. Zwycięzca z pod Custozzy uważ ny 
jest za głowę stronnictwa, przychylnego Mo- 
skwie. Wszelako miał się on ostatniemi czasy 
znacznie zmienić w tym względzie; a zresztą 
coroku w jesieni odwidza Galicję jako naczełuy 
inspektor armii austrjackiej. 

Ciekawszą niż Tribune, ale daleko mniej 
prawdopodobną — choć „w Austrji wszystko; 
móżliwe* podrł peszieński korespondent 
Gazety Augsburgakiej -Mianowicie Andrassy na | 
to składa tekę spraw zagranicznych, aby znowu 
|się pojawić na czynnej widowni politycznej jako 
pierwszy w monarchii po monarsze, nie jako 
minister, ałe wyższy od ministrów, nie jako 
centralny dozorca, ale jako naczelny kierownik 
wszelkich zewnętrznych i wewnętrznych spraw 
politycznych, od którego wszystkie impulsa wy- 
chodzą i w nim się zbiegają. Poprostu, ma zo- 
stać kanclerzem, któryby bez sp-ejalnej teki był 
i szefem rządu wspóluego, tudzież wraz z trzema 
"ministrami wspólnymi i oboma ministrami pre- 
zydentami tworzył coś nakształt Rady najwyż- 
|SZei, w której kanclerz specjalnie czuwać ma 
'nad wszystkiemi sprawami jedności monarchii, 
į tudzież interesami jej wobec interesów obu dziel- 
jnie, Z Pesztu już zaprzeczono tej pogłosce, i 
izdaje się, że choć by kto zamierzał coś takiego, 
Węgrzy by nie dopuścili. Oni to usunęli po u- 
padku Beustą posadę kanclerza, jako przeciwną 
ich samoistności państwowej, mimo że spadek 
po Beuście przypadł Andrassemu. 


! Br. Haymerle dopiero w październiku obej- 


mie tekę spraw zagranicznych, chce bowiem 0- 
sobiścic pożegnać się z królem włoskim jako 
ustępujący ambasador. 


i Układ między ks. Wiriembergskim a Husni 


baszą stanął taki, że załogi tureckie pozostaną w 
sandżaku Nowobazarskim obok austrjackich, 


' mogą jednak według upodobania ustąpić — jak 


temi duiami czyniła Moskwa zabiegi w Wie- zwykle załogi tureckie z okolic nad Limem u- 


a: te 
R, aby Austrję oderwać od Niemiec i złączyć 
pobą węzłem przyjaźni. Co Austrji obiecy- 


POGLĄD KRYTYCZNY 


Ra wypadki z roku 1861, 1862 i 1863. 


Żaczerpnięte s nich wskazówki polityczne z 
powodu prac Bolesławity, 


przez 
Kazimierza Gregorowiczu. 


TOM I. 
(Ciąg dalszy.) 


me Opisany wypadek może być miarą ówcze- 
ego usposobienia właścicieli ziemskich. Najo- 
ftuiejsi z nich dla sprawy narodowej, naj- 
4 cej pogrążeni w samolubstwie ; myślący je- 
gue o spokoju, dobrym bycie i rozrywkach ; 
wat. sagrożeni odpowiedzialnością przed wła- 
Ani moskiewskiemi, nie chcieli łub nie mogli 
konać otrzymanych zleceń. Cóż dopiero mó- 
o obywatelach z silniej bijącem sercem, z 
btężniej rozwiniętą myślą, wybiegającą po za 
bząby posiadanych dóbr i powiatu, i zdoln 
biad ogół spraw krajowych, i zrozumieć ju 
A, ilko materjalne ale i moralne potrzeby 
u, 
u, Z takimi niebezpiecznie było dotykać 
p varcie podobnego przedmiotu, rozmowy prze- 
wj padźone w znaczeniu przygotowawczem jasno 
Rkazywały jak dalekimi byli od wszelkich 
Wuja ielskich stosunków 2 rządem; największe 
í owńnia gubernatorów cywilnych nie znala- 
powodzenia, nie podobna było znaleźć od- 
SÓW w obrębach powierzonych ich władzy. 
w AWozdania zrobione w tej mierze dyrektoro- 
spraw wewnętrznych. a za jego pośrednie- 
Wali naczelmikowi rządu cywilnego, nie taiły 
tę 48 doznanej porażki; genialny pomysł Wie- 
lakiego o zniweczeniu jednego stronnictwa 
ego za pośrednictwem drugiego, nie mógł 
oa w wykonanie. 


E Warszawie również, po chwilowem po- 
Polatan, klab Wielopolskiego uległ miłczącsmu 


1" 


stępywały na zimę. I zapewne teraz także u- 
stąpią i cofną się na zawsze, mianowicie do 


We Lwowie, Sobota dnia 20. Września 1879, 


Epiru i Tessalii, gdzie się wojska tureckie koncen- | do zaproponowania ks. Miianowi, aby także po- 
trują. Armia turecka ma zresztą w ogóle być z|jechał do Wiednia jeszcze tej jesieni, i podzię- 


powodów finansowych zredukowaną. 


kował cesarzowi za poparcie Austrji przy ure- 


Okkupacja części sandżaku Nowobazarskiego | gulowaniu nowych granie Serbii, tndzież stwier- 
została w sześciu dniach, i to bez krwi rozlewu |dził przyjaźne stosunki Serbii z Austro-Wę- 
przeprowadzoną. Teraz zostaną na załodze: w | grami. 


Priboju 31., a w Prjepolu i Bani 25. batalion 
strzelców, w Piewlu zaś 44, pułk piechoty (czer- 


niowiecki) z baterją górską. Mniejszej wagi| Tagblatt żydów, aby pod względem zwyczajów 


miejsca otrzymają drobną załogę, a inżynierja z 
oddziałami pułków piechoty 25. (zapewne 24. 
kołomyjskiego, bo pułku 25. niema tam; p. r.) 
i 41. mają jako tako naprawić komunikacje. 
Cała armia okkupacyjna zaś, wynosząca 
40.000 ludzi, ma o 8.000 być zmniejszoną, — 
niewiadomo tylko, czy przez wycofanie całej 
jednej dywizji, czy przez uwolnienia z każdego 
pułku. Celem tego byłoby raz, oszczędzić finan- 
By, a powtóre złożyć dowód, że się nie gotują 


dalsze pochody, ku Balonice. 


Obiegały już pewne wiadomości, że Rada 
państwa będzie na 29. bm. zwołaną — tak za- 
pewniał wiedeński telegram Pokroku, dodając, 
że już Wiener Ztg. z dnia dzisiejszego ogłosi 
dotyczący patent cesarski. To się jednak nie 
stało, i wobec pewności, że na ten dzień wielu 
posłów, zwłaszcza rządowi przychylnych nie mo- 
głoby stanąć we Wiedniu, mważamy za pra- 
wdziwsze doniesienie Czasu, że Rada państwa 
zwołaną będzie dopiero ną 6. października. 

Dnia 17. bm. przybyli do Wiednia pp. Rie- 
ger i Clam-Martinitz na narady z hr. Hohen- 
wartem względem utworzenia klubu, któryby z 
wyjątkiem Koła polskiego całą prawicę obejmo- 
wał, a zwłaszcza względem warunków przystą- 
pienia do tego klubu Czechów i historycznej 
szlachty czeskiej. Warunki Czechów są nieza- 
wodnie złożone w artykule Pokroku, którego 
najważniejszą treść wczoraj podaliśmy. 

Politik, której przez długie lata zakazano 
sprzedawać swoje numera po trafikąch i przez 
kolporterów, podała za rządów hr. Taaffego o 
zniesienie tego zakazu, — namiestnictwo, ciągle 
jeszcze z dawaych urzędników złożone — od- 
rzuciło prośbę, ministerjum jednak ją spełniło. 

Pester Lloyd potępia wiec włodoczeski, zo- 
wiąc rezolucje jego i mowy natchnione radyka- 
lizmem słowiańskim, i podejrzywując zresztą, 
że staroczesi tesame mają pretensje federalisty- 
czhe i słowiańskie, mimo że się z tem kryją 
do czasu. Głównie jednak chodzi Pester Lloy- 
dowi o nakłonienie centralistów, aby wstąpili do 
gabinetu Taaffego. Cufnąć bowiem tego co się 
stało, centraliści nie zdołają, opó ich, jak sami 
przyznają, zamiast solidaryzerżjć się, na coraz 
drobniejsze frakcje się rozpada, Czesi wstąpili 
do Rady państwa, chodzi o utrzymanie lub 
zmianę konstytucji —-w takim stanie rzeczy 
wstąpić do gabinetu, byłoby dla centralistów 
zwyciężyć, podczas gdy widocznie pragną walki, 
z której niepodobna aby zwycięzko wyszli. I 
właśnie gdyby, jak centraliści wołają, szło o 
wywrót konstytucji, o wprowadzenie reakcji, 
powinniby oni skorzystać z okazji i przyjąć 
ofiarowane im teki. aby w łonie gabinetu zasia- 
dając, przeszkodzić owym okropieństwom. 

Jak już wskazywaliśmy, wielu eentralistów 
bardzo chętnie by sięgnęło po teki ministerjal- 
ne, a jak teraz wykrywa Reichenberger Ztg., już 
na zjeździe linekim p. Russ doradzał centrali- 
stom przyjęcia tek, dotąd opróżnionych — ale 
zamilkł, gdy go zakrzyczał dr. Kopp. wołając : 
„Kto z nas wstąpi do gabinetu Taaffe-Falken- 
hayn, przestaje być członkiem naszego stronni- 
ctwa.* Naturalnie potem dr. Russ, jako sprawo- 
zdawca siarczyście obwołał i wychwalał zerwa- 
nie całego obozu centralistów z Taaffem. Inaczej 
nie byłby prawdziwym Germanem. 


Jak Polit. Corresp., a za nią i Wiener Zig. 
donosi, przyjęcie, jakiego doznał ks. Nikita we 
Wiedniu, miało serbskie koła rządowe nakłonić 


— 


rozwiązaniu, skutkiem nader tragicznego wy- 
padku. ) FA, 
Jeden z literatów drugiego rzędu, pisujący 


pod mianem Cześnikiewicza, w poezątkach ma- 
nif-stacji przywdział sukmanę wiejską, objawia- 
jąc tym czynem dążności demagogiczne, zmie- 
rzające do zchłopienia Polski, a tem samem nie- 
przyjaźne dla wyższych warstw narodu. Wkrótce 
jednak, sprawdzonemi zostały w jego osobie, 
znane przysłowia o stykających się ostateczno- 
ściach i drugie: że człowiek niemający żaduych, 
przyjmie wszelkiego rodzaju zasady, jeżeli w tem 
upatrywać będzie własne korzyści. Rzeczywiście 
po przyjściu Wielopolskiego do władzy, ów za- 
wołany demokrata, któremu nie wystarczało od- 
rzucenie fraka, ale odrzucił jeszcze tużurek, na- 
gle zmienił ubranie, przywdziewając strój salo- 
nowego lwa, powstając przytem zapalczywie 
przeciwko burzycielom porządku. Ta nagła zmia- 
na, spowodowaną była powołaniem go przez 
margrabiego do redagowania pism urzędowych, 
za co pobierał grube pieniądze. Dotychczas żył 
z dnia na dzien, zdobywając pieniądze jak się 
dało, odtąd położenie jego zostało ustalonem, 
2 warunkiem jednak zależnym od utrzymania 
Wielopolskiego przy władzy. Okazywał przeto 
gorliwość nadzwyczajną w ściganiu czerwonych, 
już to za pośrednictwem prac ogłaszanych w 
dzienniku powszechnym, już to jako członek 
opisanego klubu, śledząc zapalczywie tak oso- 
iście, jakoteż przez bliższych znajomych, nagle 
znienawidzoną organizację ruchu. 

„Mówiliśmy już o .chwilowem pawaqzeniu 
paniczów, zostających dobrowolnie aj-utimi po- 
licji tajnej; postać jednak rzeczy „prędko zmie- 
nioną została, skoro tylko komitet centralny 
spostrzegł grożące niebezpieczeństwo, Nie chcąc 
używać środków zbyt surowych, jak tylko w o- 
stateczności, postanowił jedynie ubezwładnić 
nowego rodzaju zapaśaików. W wykonaniu tej 
myśli, pomięszali bardzo zręcznie dwie nieprzy- 
jaźne sobie policje, dodając do boku Cześuikie- 
wicza i innych elegantów, członków własnej or- 
ganizacji. Umyślnie podawano od czasu do cza- 
su różne drobne szczegóły, do wiadomości człon- 
ków klubu, dla pozyskania tem większego ich 
zaufania. Po bliższem zbadaniu koła stronni- 
ków Wielopolskiego, dostrzeżono tam wiele 


krzyku, zarozumiałości, pychy, ale nie wiele 
czynu; z wyjątkiem owego nieszczęsnego lite- 
rata, spełniającego obowiązki policyjne, z nad- 
zwyczajnem przejęciem. Okazywał ou prawdzi- 
we uzdolnienie na tem polu, wpadł nawet na 
trop wiodący do wykrycia naczelnej władzy ru- 
chu; przy zdolnościach jednak do szpiegostwa, 
nie umiał rozróżnić pomocników szczerych i nie- 
szczerych, i padł ofiarą swej gorliwości w chwili 
właśnie największego powodzenia, w której we- 
dle swego mniemania pochwytał główne nitki 
organizacji czerwonych. 

Smierć Cześnikiewicza, zrobiła nadzwy- 
czajne wrażenie w ówczesnych kołach rządo- 
wych; stronnicy Wielopolskiego różuego Sto- 
pnia, gotowi byli prawie zdjąć cylindry a przy- 
wdziać niskie kapelusze; co raz rzadziej cho- 
dzili do teatru, i jakby ukradkiem; mniej głośno 
robili wyznanie wiary politycznej ; o śledzeniu 
komitetu centralnego nie było nawet mowy. 

Opisane wypadki ujawniły większą niż kie- 
dykolwiek potęgę komitetu centralnego; Wielo- 
polski nie potrafił dosięguąć nieprzyjaźnego 
ogniska. ponieważ takowe spoczywając na uczu- 
ciu całego kraju było wszędzie i nigdzie. 
Magnat otrzymawszy najwyższą władzę, znie- 
wołouym był dzielić takową z ludźmi nieznajo- 
mymi, co dla niego było tem większem upoko- 
rzeniem, ze względu na owo słynne wyrażenie 
do duchowieństwa polskiego, że nigdy i w żadnym 
razie nie ścierpi rządu w rządzie. 

Obok opisanych, były jeszcze i inne po- 
budki, nakłaniające margrabiego do spiesznego 
działania. Z wielkiam jego zadziwieniem. po- 
częły przychodzić z Petersburga odezwy pisane 
pod wpływem innego usposobienia, aniżeli da- 
wniej. Objawiano w nich widoczną niecierpli- 


wość, zdawano się prawie wątpić, o wielkich | skiej, wspierane były 


zdolnościach naczelnika rządu cywiluego, o sku- 
teczności ułożonego systemu. Wielopolski, któ- 
remu zdawało się ciągle, że rozkazuje, zniewo- 
lonym był teraz bronić się od grożącego mu 
upadku. 

„Już nie można było imponować jak da- 
wniej, ale jak zwykły urzędnik trzeba było u- 
sprawiedliwiać przed petersburgskimi mężami 
stanu owoce prać dokonanych, Nie poprzestawano 


już na słowach i obietnicach, ale chciano dowo- 


| 


Z powodu Nowego roku żydowskiego wzywa 
i 


obyczajów zlewali się z temi narodami, pośród 


których żyją, jak to już uczynili (?) we Francji, | 


Anglii, Stanach Zjednoczonych 
Włoszech, — inaczej na nie się im nie przyda 
swoboda polityczna, którą im państwa nadają. 
Trzeba sobie zdobyć stanowisko społeczne. Tag 
błatt powinienby pierwszy począć od siebie — 
i n. p. w tym samym numerze, o jedną tylko 
szpaltę poniżej, nie stawać w obronie takiego 
oszustwa, jakiem jest sztnezna fabrykacja wina. 
Niechaj też n. p. nie poniewiera katolicyzmu 
wśród lndności, która jest w niezmiernej prze- 
wadze katolicką, nie poniewiera w ogóle chrze- 
ścianizmn wśród ludności wyłącznie chrześci- 
jańskiej; i t. d, i t. d. 


Piszą z Warszawy do Ozasu: „Hr. Kotze- 
bue od początku uczuł całą! niewłaściwość o- 
brotu, jaki wzięła w Petersburgu Sprawa pa- 
miętnego adresu i podróży ordynata Zamojskiego. 
Chciał też koniecznie, aby częściowo przynaj- 
mniej rzecz naprawioną została i dla tego wez- 
wał hr. Tomasza Zamojskiego, aby, koniecznie 
znajdował się na uroczystościach podczas po- 
bytu cesarza w Warszawie. Hr. Zamojski był 
obecnym na balu w zamku, lecz cesarz ani 
zbliżył się do niego ani przemówił. Hr. Kotze- 
i bue zrozumiał szkodliwość dia samego rządu tá- 
|kiego postępowania i nalegał na cesarza pod- 
czas wycieczki do Aleksaudrowa, aby rzecz na- 
prawić; do hr. Zamojskiego zaś telegrafował, 
aby ten znalazł się koniecznie na dworcu pod- 


,czas przejazdu cesarza z Aleksandrowa przez 


Warszawę, jako wice-prezes kolei. Tak się też 
stało, lecz hr. Zamojski nie ograniczył się na 
obecności i w kilku bardzo właściwych słowach 
przemówił do cesarza a zakończył je oświadcze- 
niem, iż ręczyć może, że Polacy nigdy nie staną 
lsię ani socjalistami, ani nihilistami. Na to ce- 
sarz powitawszy hr. Zamojskiego odpowiedział : 
je le saie et j'y compte (wiem o tem i rachuję 
na to); potem obrócił się do dyrektora policji 
p. Buturlina i powiedział: „Jestem kontent z 
ciebie.* Na co p. Buturlin odparł: „A ja jestem 
kontent z miasta.* i 

Hr. Zamojski mianowany został ochmistrzem 
dworu, a hr. Franciszek Łubieński również o- 
trzymał wyższą godność dworską jak tę, którą 
dotąd miał. Na tem ograniczyły się następstwa 
bytności cesarza w Warszawie. Zawsze jeszcze 
dwór moskiewski popada w ten sam gruby błąd, 
iż mniema, że podobne drobnostki mogą w naj- 
mniejszej mierze zadowolnić nie mówimy już 
społeczenstwa polskiego, z którem nie nie mają 
wspólnego, ale nawet pojedynczych ludzi, nie- 
zawisłych a przywiązanych do kraju. Wielkie 
zaś interesa jego i opłakany stan rzeczy wciąż 
ignoruje. Twierdzą, że cesarz wyjechał jednak 
z Warszawy zadowolniony, że wobec swojego 
otoczenia odzywa się teraz często ze zdaniem, 
iż należy porzucić wszelkie na zewnątrz za- 
miary, a oddać się zupełnie i wyłącznie wszech- 
stronnym reformom wewnętrznym; lecz otocze- 
nie przyjmować ma te myśli z widoczną niechęcią 
i zwracać uwagę cesarza w stronę Turcji i po- 
lityki zewnętrznej. À 

Hr. Franciszek Łubieński otrzymać miał od 
hr. Kotzebuego polecenie zbadania stanu obe- 
cnego sprawy serwitutowej w Królestwie Pol- 
skiem, a to w odnośnych miejscowościach. Mó- 
wią tu, iż hr. Łubieński złożył w tej mierze 
bardzo stanowczy i dobrze napisany raport, a 


i poniekąd we, 


Przeapiatę I ogłoszenia przyjmają: 
We Lwowie bióro rz = Rare 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckićh. Ogła- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dia „Qarz. 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Clément, 4, Parie, 
prenumeratę zxaś p. pułkownik Raczkow- 
ski, Faubourg. Poissonniere 33.; w Wiedniu 
pP- Haasenstein et Vogler, nr. 10 Wallfischgasse. 
. Oppelik Stadt, Btubenbastei 2., Rotter et Cm 
I. Riemergasse 13 G.L., Danbe et Cm. I. Wa- 
zimilianatrasyo 8.; w Frankfurcie rad Menom w 
Hamburgu pp. Haasenstoin et Vogler. 

OGŁOBZ. jA przyjmują się za opłatą 6 ont, 
od młojsca objętości jednego wierszu drobnym 
druxiem. Listy rexlanaacyjne nieopieczętowane 
nie ulegają frankowanin Menuskrypta drobne 
nóg ą się, lesz bywają nisxozcne. 


Korespondencje „Gaz. Narod.“ 


Z Niemiec d. 17. września. 


Wybory do Izby saskiej niepokoją Niemców. 

Ani konserwatyści ani narodowo-liberalni, z 

których pierwsi dwa a drudzy trzy krzesła po- 

!selskie na stronnictwie postępowem zdobyli, nie 

'głoszą hymnów tryumfalnych. Zwycieztwo so- 
cjalistów cięży im na piersiach jak zmora. 

Izbie saskiej zasiadać odtąd bedzie 

trzech socjalistów : adwokat Freytag wybrany 

rzed czterema latami i nowo wybrani Lieb- 

necht, literat, i adwokat Pattrich. Ci trzej pa- 


„.nowie osiedli stale w Lipska. Nie są oni, jak 


Fritsche, prostymi robotnikami, lecz ludźmi wy- 
,kształeonymi. Urzęda dwóch adwokatów potwier- 
|dzają to wymownie, a Liebknecht studjował na 
[uniwersytecie i swego czasu, gdy Bismark pier- 
wsze zbierał laury, był współpracownikiem przy- 
bocznego organu przyszłego kanclerza, Nordd, 
Alg. Ztg. 

Nie ulega więc najmniejszemu pytaniu, we- 
|dług berlińskiej logiki, że przeciw socjalizmowi 
Rec będzie trzeba jeszcze groźniej, prawo 
socjalistyczne prolongować a nawet zaostrzyć. 
|Na tę nutę chórem śpiewa prasa rządowa i kon- 
serwatywna: Nordd. Allg. Ztg., Post, Kreuz Ztg. 
itd.; do koncertu tego wmięsza się zapewne nie- 
,zadługo i Provinzial Correspondenz, ministerjalny 
pruski organ. 

Dziwnym tylko objawem, że prasa saska 
milczy, i że żadne z pism niemieckich mie po- 
|rasza prawdziwej przyczyny wzrostu socjalizmu 
[W Niemeze:h. (Ze socjalizm wzrósł, to nie może 
julegać kwestji najmniejszej, ponieważ wybory 
ido drugiej Izby EP są wyborami opartemi 
na tak zwauem census tj. na płaceniu podat- 
ków. które daje prawo głosowania). A przecież 
przyczyną jego jest militaryzm, podatki, któ- 
rych utrzymanie armii wymaga! 

Dzisiaj królestwo Saskie dwa razy tyle 
wojska utrzymywać musi co po 1866 roku, trzy 
razy tyle, co przed słynną wojuą o hegemonię 
Prus i Austrji. Dobrze zagospodarowany kraj 
zabrnął przez wyprawy wojenne w długi. Obec- 
nie cła agraryjne grożą mu drożyzną. Dlatego 
też w Saksonii rośnie socjalizm. 

Ale pisma saskie barwy narodowo-liberal- 
nej na gwałt żądają — zamiast oszczędniejsze- 
go szafowania pieniądzmi, nowych pułków, bate- 
ryj i szwadronów, bo podobno Francja silniej- 


sza dziś od Niemiec! Na prawdę, Francuzi po- 
winni czekać i wyzwać Niemców na pojedynek 
finansowy. 

Naówczas państwo Bismarka runęłoby pod 
naciskiem armat Kruppa i karabinów modelu 
nr. 72. 

Tych słów kilka rzuca jaskrawe światło 
nie tylko na wewnętrzne położenie cesarstwa 
niemieckiego, lecz także na ów głośny spór mię- 
dzy dwoma kanclerzami. Moskwa pragnęła za- 
borów, pragną wojny i Niemcy, Ale jeden dru- 
giemu zazdrości łupów. Pokój zabije militarne 
Niemcy, wojna zbawić je może. Wie o tem Gor- 
czaków i sprzeciwia się Bismarkowi, inde irae! 

Tak zakończyła się saske kampania wybor- 
cza, a już zbliża się nowa w Prusiech, która 
będzie przedmiotem dalszych naszych korespon- 
dencyj. 


Konstantynopoł d. 16. września. 


Musimy dziś znown zajrzeć do pałacu, i mi- 
mowolnie, a może i z wstrętem nczyć się dy- 
plomatycznych wybiegów, podstępów, kruczków, 
intryg. Walka przybrała rozmiary rozległe, a 
wpływy zagraniczne wybornie są zamaskowane. 
W przeszłej mojej korespondencji zawiadamiałem 
was, że gwiazda Osmana baszy ciemnieje. Dła- 
czego ów ulubieniec, prawa ręka monarchy, 
wszechwładny rządca pałacu, pochyla się ku 


hr. Kotzebue miał go prze.łać do Petersburga." | upadkowi? Dlaczego nagle stał się nienbłaganym 


rz i wrogiem Anglików, lubo nie jest on wcale przy- 
O EP zz 
dów znpełnych, że stosownie do obietnicy wy-; uspokoić opinię publiczną, wypadało zrobić u- 
tworzone zostało przeciwko czerwonym potężne stępstwa: otworzyć jak najspieszniej kościoły i 
stronnictwo chcące popierać rząd najezdniczy. 'przerwać tyle niebezpieczne dla Moskwy  obja- 
Położenie było groźne dla margrabiego. Prądyjwy żywotności narodu polskiego. Cel był wia- 
opinii europejskiej, a odpowiednio do tego wy-|domym, wytknięcie tylko drogi wiodącej do nie- 
obrażenia cesarza Aleksandra i jego ministrów, go, zależnem było od okoliczności; można ją 
uległy wielkiej zmianie: — Wielopolski prze-;było poprowadzić mniejszym lub większym ko- 
stał być narzędziem koniecznem: w niedalekiej sztem, odpowiednio do zręczności politycznej, 
przyszłości upatrywano w Petersburgu możuość objawionej z jeduej i z drugiej strony. Łatwo 
wrócenia do dawnego systemu wynaradawiania, | można było przewidzieć, kto zostanie zwycięzcą 
już nie tylko w znaczeniu moralnem, bo dzieło w tego rodzaju szrankach ; nietylko nie umie- 
tego rodzaju nie było nigdy przerwanem, ale i liśmy wyzyskać szczęśliwego zbiegu okoliczuo- 
w zewnętrznych objawach narodowości. ści, ala nadto zrobiliśmy wszystko cośmy tylko 
AE mogli, aby wyprowadzić z kłopotu gabinet pe- 

IV tersburgski, i dać mu w ręce środki obrony. 
` Samo przyjście do władzy Wielopolskiego 
Rząd moskiewski od czasów Piotra Wiel-|było wielkim błędem, uważając rzecz ze stano- 

kiego, zwraca baczną uwagę na politykę państw ; wiska narodowego. ) 

europejskich, i na wyobrażenia warstw rządzą- | Magnat polski stający po stronie Moskali 
cych tamże, stosnjąc do takowych w sprawach w chwili zaburzenia, będącego następstwem kil- 
ważniejszych a szczególniej w sprawie polskiej, 'kodziesięcioletnich nadużyć, usprawiedliwiał nie- 
własne postępowanie. Aleksander I. i II., oka-ijako postępowanie gabinetu petersburgskiego 
zali się na tem polu prawdziwymi mistrzami, ;w przeszłości, a zarazem wszelkie środki, choć- 
umiejąc w danym razie cofnąć się, aby przy by najsurowsze, zmierzejące do uspokojenia kra- 
pierwszej sposobności nietylko zniweczyć wła- ju. — Rząd najezdniczy, tracił niejako właści- 
gnemi dłoniami zrobione ustępstwa, ale nadto; we sobie piętua barbarzyBstwa, skoro mógł przed- 
pójść naprzód, w przyjętym oddawna systemie | stawić Polaka wysokiego rodu, ze znanem na- 
wynarodowienia. zwiskiem w Europie, . jako swojego poplecznika. 
Pierwisstkowe wypańki warszawskie, A, Zachodzi nawet pytanie: czy zachowywanie cha- 
szczególniej zamknięcie kościołów, zrobiło wiel- | rakteru polskiego przez Margrabiego, nie było 
kie wrażenie już nietylke na niższych, ale i nama wskazanem z góry w celu iepszego złudze- 
wyższych warstwach ludności europejskiej, Ża-|nia Europy? jako renegat otrzymujący wysoką 
dna jeszcze sprawa uciśnionego ludu, nie nkaza- | władzę, nie wywarłby najmniejszego wpływa na 
ła sią w formie tak szlachetnej i wzniosłej, lu- | wyobrażenia zagraniczue, gdy przeciwnie w cha- 
dzie nawet przewrotni, przychylni dla Moskwy, |rakterze dygnitarza-Polaka, był niejako uspra- 
zniewoleni byli do milczenia wobec ogólnego wiedliwieniem przeszłej, obecnej i przyszłej po- 
zapału. Objawy przychylności dla sprawy, pol- |lityki, —— Moskale zacierali ręce z radości, skn- 
i sztucznie. przea niektó- ro Zygmunt Wielopolski wyzwał na pojedynek 
rych mężów stanu, niechętnych dla wiążącej się |ksigcia Napoloena, za miano odstępcy nadane je- 
przyjaźni Moskwy z Francją. Na odwrót różne- |go ojcu. W innych czasach, obraza z tego wzglę- 
go rodzaju i stopnia ajenci, działający na rzecz du, poczytaną byłaby za zbrodnię stanu, i prze- 
gabinetu petersburgskiego, usiłowali przedstawić | stopce skazanym byłby na karę; ówcześnie je- 


pn Z ZZOZ YZ ZZ ZA ORA WZA A ZZ ZZ TZ, 


tak ludność jakoteż i sprawę całą, o ile możno- 
ści z najgorszej strony. Początkowo usiłowania 
ich były daremne, przychylność dla Polski zwię- 
kszoną jeszcze została ogólnem oburzeniem, spo- 
wodowanem gwałtami, popełnionemi przez Mo- 
akali w kościele św. Jana w Warszawie. Chcąc 


dnak wypadek przedstawiał niepospolite korzy- 
ści, ujawniając wobec całego świata gorącego 
patrjotę polskiego, mjącego udaiaż przeważny 
w zarządzie Królestwa Polskiego. (0.d.n.) 

. d. n. 


jacielem żadnej narodowości europejskiej? Dla- 
czego, mimo tak drażliwych stosunków, sir La- 
yard z całą rodziną wyjechał na wędrówkę sy- 
ryjską ?... 

Osman basza, jak każdy basza, może jest 
przystępny ponętom złott.. ale ma go dosyć 
z łaski sułtana, i Wszystkie pogłoski o jego pie- 
niężnych nadużyciach mogą być zaliczone na 
karb oszczerstwa. Jeżli urzędnicy cywilni i woj- 
sko nie są „płatni, to przecież nie wina ministra 
wojny; jeźli sułtan dla tych lab innych powo- 
dów poleca, aby gwardyjski korpus miał żołd 
wypłacony, to ów żołd przychodzi z ministerjum 
skarbu, a polecenie następne seraskiera zasadza 
się na wyraźnym rozkazie pałyszacha. Obwinie- 
nią zatem rzucane na niego, są bezzasadne, a 
zmniejszenia się wpływu jego w innych przyczy- 
nach szukać należy. 

Miałkiego rozumu, ciemny a zagorzały fa- 
natyk uwierzył w swój jeniusz przez osławioną 
obronę Plewny, a gdy i historja i liczne memo- 
randa Europejczyków rozjaśniać zaczynają pra- 
wdę i dowodzić, że to nie wyższe zdolności Os- 
mana, lecz lekkomyślność Skobiel:wa a tchórzo- 
stwo Kriilenera, kięski moskiewskiej były po- 
wodem; obrażona pycha ciemnego baszy jeszcze 
silniejszą nienawiścią do Europejczyków zapło- 
nęła. Postanowił on spłścić długi tureckie, za- 
kupić drogi żelazne istniejące na rzecz państwa, 
zbudować projektowane własnemi siłami kraju, 
utrzymać liczne wojsko, odtrącić Europę od 
Wschodu, bez żadnych środków. Pońkopywany 
przez ambasadorów, ministrów, koterję pałacową 
przerażoną niewątpliwą stratą „bakszyszy*, nie 
spostrzegł dosyć wcześnie zbliżającego się nie- 
bezpieczeństwa; a gdy zamierzył uchylić wpływ 
angielski nad Małą Azją. gdy jawnie występo- 
wać zaczął po stronie Afganów, sprzeciwiać się 
wszelkim pożyczkom europejskim, oddaniu kon- 
cesji na budowę dróg żelaznych czy to kompa- 
nii angielskiej, czy to baronowi Hirszowi, czy też 
jenerałowi Klapce, nadeszła chwila, w której a- 
ni jednego przyjaciela nie znalazł. 

Co godzina przeto oczekujemy tu nowej 
zmiany ministerstwa, wrą gorączkowe intrygi, 
jednak, zważając, że sir Layard w tak natężo- 
nych stosnnkach, z spokojnością stolicę opuścił, 
można prawie z pewnością twierdzić, że przy- 
szłe ministerstwo już jest ułożonem. Podług za- 
tem zapewnień albiońskich Sawfet basza będzie 
mianowany wielkim wezyrem, a Derwisz ba- 
sza obejmie ministerstwo wojny, tak, że Osman 
pozostanie bezczynny. Mówią atoli, że na przy- 
padek wojny z Grecją, przeznaczony będzie na 
wodza wojsk tam zgromadzonych. Niebezpieczna 
to jednak misja, gdy sobie przypomniemy los Mch- 
meta Aliego, w stosunku do Osmana męża nie- 
równie wyżej wykształconego, a o tysiąc razy 
mniej zarozumiałego. — Albańczycy zachowali 
zwyczaje patrjarchalne, w których despotyzm 
uznanych naczelników łączy się ściśle z rodzin- 
ną, braterską poufałością Osman byłby tam u- 
ważany za cudzoziemca, i jeźliby poważył się 
drasnąć w czemkolwiek nczucie godności jedne- 
go tylko obywatela, mógłby bardzo łatwo w krót- 
kim czasie powitać się z Mehmetem Alim w ra- 
ju Mahometa. 

Że sir Layard, wyjeżdżając musiał być pe- 
wnym skutkn swych zabiegów, dowodzi także 
postąpienie jego z ambasadorem francuzkim. P. 
Fournier zaprosił sir Henryka na objad pożegnal- 
ny z całą rodziną. Zaproszenie przyjęto, als w 
chwili kiedy p. Layard przyspasabiał się udać 
do p. Fourniera, umyślny posłaniec sułtański 
przywiózł doń naglące a nprzejme wezwanie, 
aby nie raczył odmówić padyszachowi przepę- 
dzenia z nim pozostającego mu czasu przed od- 
jazdem. Posłano przeto przeproszenie p. Four- 
nierowi, a sir Layard udał się do Jełdiz-Kiosku, i 
tym sposobem uniknął rozmowy w sprawie gre- 
ckiej, która Francję w smutnej roli stawia, a 
nieprzewidzianych następstw stać się może po- 
wodem. Któżby nie zrozumiał ostatniego tego 
manewru, jawnie świadczącego o ziębnących sto- 
sunkach mocarstw zachodnich! 


Zgromadzenie wyborców 
miasta Lwowa. 


Początek o godzinie 6. min. 15. Przewodni- 
czy dr. Juliusz Popiel. 

Dr. Popiel: Szanowui panowie! W miej- 
sce ustępującego obywatela p. Ottona Hausnera, 
który powierzony mu przez stolicę mandat po- 
selski do Rady państwa złożył, rozpisano nowe 
wybory. Jak panom wiadomo, rozpisanie tych 
wyborów nastąpiło tak późno, iż było niepodo- 
bieństwem celem przeprowadzenia tych wyborów 
zebrać szan. wyboreów, i jak to zwykle się 
działo, wybrać komitet obszerniejszy a potem 
ściślejszy, — tem mniej, iż właściwie to nie są 
nowe wybory, tylko w skutek rezygnacji p. Ot- 
tona Hausnera niejako wybór uzupełniający w je- 
go miejsce. 

Otóż wobec tego poczuwał się komitet ści- 
ślejszy do obowiązka i do pewnego prawa za- 
stąpienia Szan. wyborców, i wzmocniwszy się 
kilkunastoma członkami, ze zgromadzenia oby- 
wateli powołanymi, obradowa nad kandydaturą, 
którąby szan. zgromadzenia przedstawić mógł. 

Wymkiem tych obrad było, iż komitet tak 
wzmocniony Ściślejszy postanowił bardzo znacz- 
ną większością, po wyczerpującej dyskusji, posta- 
wić i przedstawić panom na kandydata obywa- 
tela dr. Franciszka Smolkę z równoczesnem za- 
proszeniem go, ażeby stauął przed wyborcami, 
i ażebyście panowie mieli sposobność wysłucha- 
nia jego zdań politycznych. 

Otóż w wykonaniu tej uchwały komitetn 
poczytuję sobie niniejszem za zaszczyt zaprosić 
obywatela dr. Franciszka Smolkę, ażeby raczył 
zająć miejsce, i swoje zdania polityczne wypo- 
wiedzieć. (Oklaski przeciągłe.) 

Dr. Franciszek Smolka: Szanowne 
zgromadzenie! Już przed ostatniemi wyborami 
do Rady państwa i podczas wyborów otrzyma- 
łem wezwanie do ubiegania się o krzesło posel- 
skie. Odmówiłem, ponieważ upodobałem sobie 
moje obecne zajęcie, będące także nie bez ko- 
rzyści i pożytku dla sprawy publicznej, Kiedy 
zaś wybory dokonane zostały, a wynik ich przed- 
stawił się jako Świetny, zwłaszcza w innych 
krajach koronnych, a to właśnie w duchu moich 
politycznych przekonań, w tedy moi przyja- 
ciele polityczni usilnie  nalegali na mnie, 
abym przyjął mandat w jednym z tych okręgów 
wyborczych, w których powtórzone będą wybo- 
ry. Postanowiłem uczynić zadość temu wezwa- 
niu, a to przez wzgląd, że właśnie wynik osta- 
tnich wyborów do Rady państwa uprawnia po- 
niekąd do przypuszczenia, że się obecnie Isto- 
tnie zanosi na nrzeczywistnienie moieh przeko- 
nań politycznych, dawno głoszonych, zwłaszcza 
co do najodpowiedniejszego dla państwa i naj- 
korzystniejszego dla kraju naszego ustroju pań- 


stwowego. Przypuszczam więc, że moja obecność 


w Radzie państwa w tej chwili istotnie na coś 
przydać się może. 

Wezwaniu szan. komitetu przedwyborczego 
do jawienia się przed wyborcami jestem powol- 
pyioswiadczam, iż gdybym był wybrany ha po- 


przypadkn, w konkretaluej kwestji, 


sła, będę sobie miał zarówno za zaszczyt jako- 
też za obowiązek reprezentować w Radzie pań- 
stwa wyborców tego grodu, który mnie już tak 
często zaszczycał swojem zaufaniem. 

Wiem, że zwyczajem powszechnym powoła- 
ni do kandydowania, składają przed wyborcami 
wyznanie swojej wiary politycznej. Jeżeli kto, 
to ja właśnie mógłbym być uprawnionym do pro- 
Sz=nia o zwolnienie mnie od tego zwyczaju, al- 
bowiem? wypowiadałem moją wiarę polityczną, 
właśnie wyłącznie tylko przed wyborcami mia- 
sta Lwowa tak często, i wypowiadałem ja także 
w pismach treści politycznej, iż pod względem 
moich zasad i mojej wiary politycznej żadna nie 
może zajść wątpliwość, zwłaszcza jeżeli oświad- 
czę, że się zasadom moim nie sprzeniewierzy- 
łem i przekonań moich politycznych nie zmieni- 
łem, a to ani co się tyczy bronienia od pogwał- 
cenia konstytucji, jakoteż utrzymania w całości 
uzyskanych swobód obywatelskich i ich rozwo- 


ju rozumnego, jakoteż eo do najodpowiedniejszej | 


formy astroju państwowego. Nie zmieniłem me- 
go zdania takża co do konieczności piekącej, wy- 
użwignienia państwa i kraju z upadku finansgo- 
wego i ekonomicznego, co — nawiasem mówiąc 
— uważam jako zadanie w pierwszym rzędzie 
stojące, za zadanie najpilniejsze, które będzie 
miała Rada państwa obecnie do rozwiązania, al- 
bowiem będzi-my wprawdzie obywatelami wolny- 


kraj w tę mizerję finansową i ekonomiczną, w 
jakiej się obecnie znajduje. 

Oto jest fakt tak ważny, że każdy, które- 
mu dobro państwa i kraju leży na sercu, a które- 
mu nie idzie o utrzymanie się przy władzy środ- 
kami bądź co bądź, tego stronnictwa, które co 
dopiero upadło, musi fakt ten przyjąć z uczu- 
ciem szcz*rej radości. 

Powstaje naturalnie kwestja, jak delegacją 
nasza wobec tego faktu zachować się ma, jak 
w ogóle w obec ministerstwa i w obec stron- 
nictw, w Izbie reprezentowanych, i pod tym 
względem pozwólcie panowie ażebym parę słów 
wypowiedział. 

Oto zdaniem mojem sumiennem, delegacja 
winna przedewszystkiem zająć w Radzie pań- 
stwa stanowisko jasne, niewątpliwe, niedopusz- 
czające różnych tłumaczeń, tak wobec rządu ja- 
koteż w obec stronnietw, tak, ażeby każdy wie- 
dział z kim ma do czynienia (Brawa.) Wstręt- 
nem mi jest i zawsze było takie niejako dwuli- 
cowe stanowisko, ni to przyjacielskie, ni opo- 
zycyjne; wstrętnem mi było także stanowisko 
zbyt dyplomatyzujące, (brawo) wahające się, 
stanowisko czysto ekskluzywne, odpychające, co 
znów, powiem z doświadczenia, nawet przyjaźne 
nam żywioły odstręczało od nas. 

Otóż zasada: Galiciu fara da se, jest wielkim 
politycznym błędem, bo jeżeli kto, to my po- 


mi państwa konstytucyjnego, ale przytem możemy | trzebujemy, powinniśmy starać się, rozumie się 
być wolnymi żebrakami, bo kto pozbawiony jest środkami godziwemi, o sprzymierzeńców, bo dla 
Środków materjalnych, jest niewolarkiem tego | pięknych ócz naszych nikt nie pójdzie w służbę 
kapitału ruchom=go, który się nkrywa od 0pa-; delegacji polskiej. 


datkowania, i który spycha nadmiar ciężarów 
publicznych na własność nieruchomą3, która nie 
może się nkryć przed okiem argus>wem fiaansi- 
sty. To uważam jako jedno z najpierwszych za- 
dań, ażeby ile możności można pociągnąć do 
sprawiedliwego opodatkowania i ponoszenia cię- 
żarów majątki ruchome. 

Wiem, że każdy, mający pretensję do po- 
słowania, przejętym być musi takiemi zasadami, 
które powszechnie znaue są jako niezbędny wa- 
runek do spełnienia należytego tego szczytnego 
stanowiska; rozumiem także, że początkujący na 
polu politycznem wyznają przed wyborcami swo- 


ją wiarę polityczną i roztaczają swój program; 


Takie byłoby stanowisko nasze w ogóle, ja- 
sne i niewątpliwe. 

Po drugie, wobec rządu. Jestem zdania, że 
obecny rząd powitać powinniśmy z zaufaniem 
od razu, rozumie się, jeżeli do czasu zwołania 
Rady państwa nie zajdzie nie takiego, coby te- 
mu mogło być przeciwnem. Albowiem sam fakt, 
że ministerstwo wstąpiło na drogę ugodową, że 
znakomicie się przyczyniło do wytworzenia te- 
go położenia politycznego, które, jak już wspo- 
mniałem, z pewnością, jeżeli tylko z pewnem u- 
miarkowaniem postąpimy, położy kres dawnym 
nieporządkom, — już ten sam fakt zasłngoje na 
to, ażebyśmy to ministerstwo naszem zaufaniem 


co jednakże co do posła, na tem polu jaż wy-|obdarzyli, i jest to potrzebnem dlatego, ażeby 
próbowanego i postępującego zawsze z pewną to ministerstwo, zachęcone tem zaufaniem, na 
konsekwencją, już zdaje się być mniej pożąda- | raz obranej drodze już nie cefnęło się. 


nem. 
W ogóle co się tyczy podobnych progra- 


Te niezmierne niebezpieczeństwa, jakie wiec 
lineki podniósł, które zagrażać mają i konstytu- 


mów, to niewiele przywiązuję wagi do nich, bojCji i wolnościom obywatelskim a nawet dem 


taki program już z natury swojej musi być uję- 


ty w wyrazach ogólnikowych, bo i najpotężniej-, 


szy umysł nie jest w stanie przy wydarzającej 


się kwestji konkretalnej zaraz przewidzieć wszyst- 


kie możliwe okoliczności i dane, a okoliczności 


Deutschthum tylko przez skład obecnego mini- 
sterstwa, to są bajki, w które nikt nie wierzy, 
ja nie wierzę i autorowie rezolncji sami nie 
wierzą (wesołość). Był to poprostu jęk boleści 
wydany, bo nikomu nie jest przyjemnem, jeżeli 


tak ważne, które zastosowanie zasady progra- | Widzi, że mn z rąk wywija się władza, którą 
mowej, niejako akademieznie wypowiedzianej, | dzierzył przez sześć lat, ale żaden z tych pa- 
niemożliwem, albo bardzo trudnem czynią. Otóż |nów, a pewnie byliby przyczyny i powody z 


mówię to także z doświadczenia, że czasem au- pod ziemi wyszukali, nie mógłby przytoczyć, dla- 
tur takiego programu popchnięty zostaje do nie-!|czego takie niebezpieczeństwa mają zagrażać ze 
jakiego uporu doktrynerskiego, do uporczywego Strony obecnego ministerstwa. Otóż zajęcie przez 


trzymania się takiej akademicznie wypowiedzia- | nas takiego stanowiska wobec ministerstwa, by- 


nej zasady, czyli teorji, która zawsze pozostaje jn A 
szarą, jak wiadomo, a to z obawy, ażeby nie jStwem, i nierozłączalnym ślubem, a nawet nie u- 


najmniej nie jest ślubem, zawartym z minister- 


był posądzony o brak konsekwencji, jeżeli czy-| walnia nas od pilnej baczności, ale jak długo 


ste zastosowanie zasady programowej, w danym ministerstwo nie zadokumentuje czynem, że stra- 
z nwagi na Ciło prawo odwołania się do naszego zaufania i 


wszystkie okoliczności, która nie były do prze-, poparcia, tak długo powinniśmy je popierać. 


widzenia, staje się trudnem albo niemożliwem. || 


Co się tyczy naszego zachowania się wobec 


Nasnwa mi się jeszcze jedna uwaga co się innych stronnictw, zwłaszcza wobec Czechów, i 
tyczy programu. Słyszałem już bardzo wiele |w ogóle stronnictw autonomicznych, jestem zda- 
programów, ale bardzo rzadko wydarzyło mi się | mia, ażeby 0d razu starano się porozumieć z 


spotkać z programem, z którymby się nie mógł 


zgodzić kto bądź, i aby nad tem długo się nie, micz 
rozwodzić przytoczę panom przykład jaskrawy. (Mość C l ] f 
kiego jedno'itego stronnictwa, a może nawet 


Wiec lincki, który odbył się przy koń:u 


Czechami i wszystkiemi stronnictwami autono- 
nemi, ażebzśmy od razu okazali im skłon- 
do poroznmienia się, do wytworzenia wiel- 


sierpnia tego roku, nchwalił program w formie większości w Radzie państwa. Jestto konieczuą 
rezolucji. Otóż jestem przekonany, że na ten potrzebą, bo tylko o to opierając się, może mi- 


program zgodzi się dzisiejsze ministerstwo, i 


wiada. Obrona konstytucji — zg»da, obrona 


ja się zgadzam. Bo cóż ten program wypo- j 


' nisterjum śmielej na drodze raz rozpoczętej da- 


lej postępować. To jednakże nie mieści w sobie 
zlania się wszystkich tych stronnictw w jeden 


wolności obywatelskiej — zgoda, zaprowadze- jt. z. czy klub opozycyjny czy rząd popierający. 


nie jak największej oszczędności — z 
zgoda, nareszcie obrona przed pogwałceniem ży- 
wioła niemieckiego — takża zgoda. 

Jestem pewny, że na to wszystko, dzisiej- 


sze ministerstwo się zgodzi, ja się zgadzam, i; 


panowie się na to zgodzicie. A przecież w 
Lineu zebrany był kwiat centralistów, kwiat 
tego stronnietwa, które nieusprawiedliwionym 
sposobem pozyskało hegemonią i tej z rąk wy- 
puścić nie chciało, stronnietwa, które całą siłę 
wyczerpało na to, ażeby pokrzywdzić nie-niemiec- 
kie szczepy, bo krótkowidząc sądziło, że tem 
utrwali swoje panowanie, — a właśnie tem wy- 
kopało sobie grób, bo Niemcy sami, ogół na- 
roda niemieckiego opuścił ich, gdyż sprzykrzył 
sobie tyle sporów narodowościowych i to nie- 
uprawnione panowania. Potępił je przy wy- 
borach i tak stronnictwo to upadło. Każde złe 
wedle moralnego porządki Świata mieści sobie 
zaród leczniczy. I ta właśnie, gdyby byli do- 
brze przewidywali, nic więcej tylko szczerą 
sprawiedliwość wymierzali nie-niemieckim szcze- 
pom, byliby się może utczym ili przy panowa- 
niu. A tak, chcieli wszelkiemi Środkam, bądź 
co bądź utrzymać się przy panowaniu, i przez 
to upadli. 

Otoż ja panowie znam tylko jeden nieza- 
wodny program, a to jest ten, ażeby poseł przy 
każdej wydarzającej się sposobności, przy każdej 
konkretalnia postawionej kwestji, rozważywszy 
sumiennie, bezinteresownie, absquż ira et studio, 
wszystkie okoliczności, towarzyszące temu fakto- 
wi, tej kwestji, rozstrzygnąć się starał ją tak, 
ażeby ona przyniosła krajowi i państwu jak 
największy pożytek, i ażeby on z tego postępo- 
wania położywszy rękę na sercu, przed Bo- 
giem, światem i przed wyborcami mógł się wy- 
tłumaczyć, i usprawiedliwić. To jest program. 
(Oklaski). 

Na tem mógłbym wprawdzie zakończyć mo- 
je przemówienie. Czuję jednakże, że niepodobna 
nie zastanowić się nad dzisiejszem położeniem 
politycznem, w zupełności zmienionem, A zmie- 
nionem przez fakt największej doniosłości, to 
jest przez fakt, że posłowie czescy, którzy już 
od 15. lat stronili od Rady państwa, wstępują 
do Rady państwa. 

Wprawdzie uchwała pod tym względem stą- 
nowcza nie zapadła jeszcze, ale mam powody 
do przekonania, i panowie możecie przyjąć jako 
fakt pewny i dokonany, że Czesi do Rady pań- 
stwa wstąpią, bo taka z pewnością zapadnie u- 
chwała. 


Jest to fakt wielkiej doniosłości, który całe |p 


położenie zmienia na lepsze, a zmieni stanow- 
czo na dobre, jeżeli tylko aktorowie, powołani 
do odegrania pewnej roli w tej grze zachowają 
się ostrożnie i z wielkiem umiarkowaniem. Jest 
to fakt tak doniosły, który ostatecznie położyć 
może i położy kres panowaniu tego stronnictwa, 
które dzierzyło przez sześć lat w swojem rękn 
władzę, na którego usługach zupełnie stało mi- 
nisterstwo, które jednakże nie dodatniego, nic 


ł 


l 


znpełna | Tego niema potrzeby podług mego zdania, ale po- 


winniśmy zawsze pozostać w przyjażaym i ży- 
czliwym kontakcie z temi klubami, i zdaniem 
mojem zgrzeszono także pod tym względem, że 
zachowano wobec stronnictw, dla nas przyja- 
żnych, pewne odporne stanowisko. Jak mówię 
niem potrzeby zlać się w jeden klub, a zawsze 
zgodnie w każdej kwestji postępować można, a 
to na podstawie zgodnego porozumienia, na za- 
sa lzie: do ut des, 

Zajęcie takiego stanowiska i wytworzenie 
takiej większeści parlamentarnej zdaje mi się 
będzie rzeczą wcale nie trudną, b» mam Cze- 
chów za polityków zanadto wytrawnych i po- 
ważnych, ażebym mógł dopuścić, że posuną się 
do rzeczy, do Spełnienia niepodobnych, albo że 
może posuną Się do brania odwetu na Niem- 
cach za te krzywdy, których rzeczywiście do- 
znali od t. z. stronnictwa wiernokonstytucyjne- 


igo, że zechcą im odpłacić pięknem za nadobne. 


l 


To byłoby podług mnie wielkim błędem polity- 
cznym, a jakkolwiek się nie spodziewam, ażeby 
t) nastąpić mogło, to gdyby się o to poknsili, — 
sądzę, że temu się oprzeć trzeba stanowezo. Bo 


[ta idzie o pogodzenie powaśnionych żywiołów, 


o ustalenie miru, na podstawie absolutnej spra- 
wiedliwości, ale nie idzie o to, ażeby miejsce 
uciśnionych Czechów zajęli uciemiężeni Niemcy. 

Więc jak mówię, wytworzenie takiego stron- 
nictwa jest podług mego zdanin możliwe, jest 
pożądane, a jeżeli to nastąpi, mam wszelką na- 
dzieję, że rzeczy pójdą dobrze, że z czaSem ta 
większość nasza się powiększy. Bo pod tym 
względem znane mi są nsposobienia wielu po- 
słów w Radzie państwa, którzy z razu może 
stronić będą od tej większości, ale którzy bar- 


dzo nie lubią być w mniejszości, którzy potem | 


się przyłączą, i wytworzyć się może takim spo- 
sobem wielka większość. 

. To jest moi panowie! moje zapatrywanie co 
się tyczy dzisiejszego położenia, rzeczywiście 
bardzo ważnego i z gruntu zmienionego, z któ- 
rego tedy korzystać potrzeba wszalkiemi sposo- 
bami, ale zdaniem mojem bardzo ostrożnie i po- 
stępując z wielkiem umiarkowaniem. 

Natem kończę, moi panowie, a jakiekolwiek 
będą wasze postanowienia, proszę przyjąć za- 
pewnienie, że w każdem położeniu w jakiem się 
znajdować będę, będzie mojem świętem stara- 
niem, ażebym mógł zawsze zadość uczynić 
wszelkim obowiązkom jakie przystoją wylanemu 
dla swego kraju obywatelowi. (Grzmiące oklaski.) 

Dr. Popiel. Czy nikt nie żąda głosu dla 
interpelacji? (nikt). Gdy nikt już głosu nie za- 
iera, uważam posiedzenie za zamknięte. 

Koniec o godzinie siódmej, 


Wystawa pszczelniczo - ogrodnicza 
w Jarosławiu 
zasługuje pod każdym względem na uwagę i 


współudział wszystkich, którym nietylko postęp 
tych dwu gałęzi krajowego gospodarstwa, ale 


dobrego zdziałać nie potrafiło, ale owszem w|w ogólności podniesienie dobrobytu i rozbudze- 
wielu kierunkach, a osobliwie w kierunku finan- | nie życia ekonomicznego leży na sereu. Zjazd 
sowym i ekonomicznym pogrążyło państwo i wystawców z pod Kołomyi, Husiatyna, Skałatu, 


Sokala i od Łańcuta, Mielca, Dąbrowy i Wie- 


liczki świadczy o rozbudzonem pojęciu pożyte- pokryty mnóstwem nazwisk. D 


czności wystaw tego rodzaju, i chęci wydosko- 
nalenia produktów. Udział włościan dosyć liczny, 
acz jeszcze nie taki jakby tego potrzeba, dowo- 
dzi, że i w śród ludu toruje sobie drogę postęp, 
co zawdzięczać należy pism'm fachowym i lu- 
dowym : Bartnikowi postępowemu i Wieńcowi — 
które z grona swych prenumeratorów dostarczy- 
ły najliczaiejszych wystawców-włościan Zanim 
szczegółowe sprawozdanie będzie możliwem, w 
ogólnoś i powiedzieć można, że najliczniej i 
najpiękuiej reprezentowane jest pszczelnietwo, a 
zwłaszcza sadownictwo przez nauczycieli 
wiejskich i sady szkółek wiejskich. 
Celuje powiat jarosławski, w którym przy ka- 
„dej prawie szkółce i w każdej gminie — (bo 
na 108 gmin w 96) założone są sady i szkółki 
ogrodnicze wedle planów z Wiednia przez p. 
starostę Beneszka sprowadzanych. Nawet nie- 
które cmentarze gminne za staraniem p. staro- 
sty zamieniono w piękne sady. Wielka to za- 
sługa p starosty, którego w tej sprawie energia 
i troskliwość zasługuje na poduiesienie i po- 
wszechne nznanie. 

Dodamy tutaj, że p. starosta 
świadczył się z gotowością pośredniczenia każdej 
gminie lub szkółce w sprowadzeniu bezpłatnem 
planów pod sady i ogrody z Wiednia, skoro mu 
wymiar dokładry gruntn podany będzie. 

Wystawa tedy, dzięki komitetowi miejsco- 


Beneszek o0- 


wemu, któremu przewodniczy - Wład. hr. Kozie- brecht 


brodzki, oraz zarządowi centralnego Towarzy- 
stwa pszczelniczo-ogrodniczego, jest piękną, cie- 
kawą i pouczsjącą, więc tem boleśniej razi sła- 
by współudział zwiedzających w pierwszym dniu 
oraz obojętność i niegościnność m eszkańców Ja- 
rosławia. Daj Boże, aby się ruszyli dai następ- 
nych. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa pszczel- 
niczo-ogrodniczego zagaił o godz. w pół do pierw- 
szej w sali domu kolejowego prezes Towarzy- 
stwa dr. Ciesielski, dziękując członkom za liczny 
współudział w zebraniu i dając pokrótce pogląd 
na rozwój Towarzystwa i potrzebę większego 
podniesienia działu ogrodniczego. W końcu przed- 
stawił na przewodniczącego hr. Zamojskiego, na 
zastępcę hr. Koziebrodzkiego, na sekretarza p. 
Strzelbiekiego z Mościsk. Propozycję przyjęto 
przez aklamację. Poczem hr. Zamojski obejmu- 
jąc przewodnictwo, w przemowie do zgromadze- 
nia gratulował Towarzystwu tak świetnego roz- 
woju i postępu, i również podniósł potrzebę pra- 
cy w dziale ogrodniczym. 

Następnie wedle programa udzielił głosu ks. 
prał. Stojałowskiemu, 
mniej więcej treści: 

„Trzy przedmioty wskazuje program mego 
przemówienia. Pierwszy dotyczy towarzystw w 
ogólności, drugi Towarzystwa naszego, a trzeci 
kółek rolniczych, 

Pierwszy temat o towarzystwach w ogól- 
ności zdaje się być tak już oklepany i tylekroć 
już powtarzany, że zdaje się jakoby już nie 
więcej o potrzebie i konieczności zawiązywania 
towarzystw powiedzieć nie można. Ale póki kraj 
nas nie będzie się roił od towarzystw pracują- 
cych nad dobrem kraju, póki się nie stamie 
wielką pasieką, w której towarzystwa będą u- 
lami, pełnemi pracujących pszezółek, ja zawsze 


który miał wykład tej 


į powtórzę katońskie: Carthaginem esse delendam 


t. j. potrzeba nam towarzystw, i odważę się do- 
dać, kto nie pracuje w towarzystwach, nie pra- 
cuje skutecznie dla kraju, a kto się od nich u- 
suwa, odsuwa się od pracy narodowej. Więc 
pierwsze słowo niech będzie zachętą do wy- 
trwania i pracowania w towarzystwie i do wer- 
bowania mu nowych członków. 

Zwróciłbym też uwagę na dwie, mniej czę- 
sto podnoszone korzyści towarzystw: pierwszą 
tę, Że są one zbl:zeniem do siebie stanów, a 
to w ten sposób, iż duchowni i świeccy, Sier- 
miega i snrdut łączą się do wspólnej pracy, są 
członkami jednego ciała. Z tego piynie drugi po 
żytek, że się zaciera ta nieufność wzajemna, w 
społeczeństwie naszem bę-ląca dotąd niezagojoną 
raną. Wreszcie podnieść wypada, że skoro po- 
stęp w poj+dynczych działach gospodarstwa jest 
dziś tak wielki, że każdy wymaga osobnej zbio- 
rowej pracy, osobnych towarzystw — a ztąd w 
naszym kraju juź trzy zbliżone do siebie celem 
i przedmiotem towarzystwa, mianowicie gal. go- 
spodarskie, nasze t. j. pszeczeluiczo-ogrodnicze i 
kółek rolniczych mamy, przeto ażeby praca to- 
warzystw była pożyteczna, potrzeba, aby między 
samemi towarzystwami była wz:jemna zgoda, 
wspierauie się i pomaganie ku jednemu celowi: 
podniesieniu narodowego dobrobytu. 

O drugim przedmiocie t. j. o Tow. naszem 
pszez. ogrodn. coż powiem ? Dzisiejsza wystawa 
tak świetna i tyla włościan-wystaweów licząca. 
jest żywym dowodem żywotności Tow., oraz e- 
nergii, niezłomnej wytrwałości i pracy zarządu 
centralnego. Zarząd jest duszą Towarzystwa, a 
duszą zarządu jest jego prezes dr. Ciesiel- 
ski. Spełaić nam tedy wypada obowiązek szla- 
chetny i przez powstanie oddać hołd jego pra- 
cy. (Zgrom. powstaje). 

A eo do pracy Towarzystwa naszego, jnż 
tu dwukrotnie podniesiono, że ogrodnictwo i sa- 
downictwo wymagałoby większego rozwoju. 
Zkąd jednak ten brak postępu ogrodnictwa po- 
chodzi? Zarząd centralny i zarządy oddziałów 
zdaje się, że robią wszystko co można. Pre- 
miują sady i ogrody, rozdają za połowę ceny 
nasiona, i t. d., a jednik trudno przełamać tę 
jakąś ciężkość naszego włościanina do tej pracy 
w sadzie i w ogrodzie. Sądzę więc, że tylko 
wytrwałe wspieranie usiłowań zarządu przez 
członków pojedyńczych, przez przykład i nien- 
stanne, brakiem posłuchu niezrażające się, za- 
chęty zdołają obudzić zamiłowanie sadów i ogro- 
dów. A praca to względnie pożyteczniejsza nad 
samo pszczelnictwo. Pszczelnictwa nie w każ- 
dej okolicy da się prowadzić, a każdy grunt i 
każda okoliea rodzić może owoce i jarzyny 
krajowe. 

Pszczelnictwo wymaga pewnego stopnia wy- 
kształcenia, ogroduietwo obejdzie się daleko skro- 
mniejszym zasobem wiedzy; pszcezeinictwo wy- 
maga dużo czasu, ogrodnictwo zadowoli się da- 
leko mniejszem staraniem. Ogrodnietwo wreszcie 
u nas mogłoby zająć dużo rąk, często próźnu- 
jących, t. j. ręce naszych niewiast i dziewcząt 
wiejskich, i przyczyniłoby się do obudzenia u- 
czucia piękna i szlachetności, gdybyśmy doszli 
do tego, żeby każdy włościanin miał koło swej 
chaty piękny sadek i ogródek z jarzyną i kwia- 
tami. (Dok. nast.) 


Kronika migjścowa Í zamiojscowa. 


Dnia 19. września. 


* Jutro w mobotę odbędzie się w sali ratuszo- 
wej o godz. 6. wieczorem posiedzenie obszerniej- 
szego komitetu wyborczego. Członkowie tegoż ko- 
miteta wymienieni są na ogłoszenin zwołującem 


powyższe posiedzenie. 
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* Adres lekarzy dla J. I. Kraszówskiego b 
r. Wilkosz £ 

kowa przesłał Towarzystwu lekarskiema do 
szawy 71 zebranych przez siebie podpisów le 
polskich z Galicji, Szlązka, Bukowiny i Czech. 
* Panna Antonina Ziembicka, jak a 
wiadujemy, w tych dniach przyjeżdża do Li | 
i zamyśla dać koncert. Przypominamy, że kób 
tantka jest uczennicą p. Matyldy de Castron : 


p. Zawiłowskiego. Prócz tego nchwalono: Uh 
w doin 2. i 3. października r. b, w zabad 
samego dworca kolei żelaznej biuro umieszcz zn 
którego przybyli goście o karty kwaterniczo 
wać się mają; osobom z Galicji, które się 40 
o pomieszkanie do p. Zawiłowskiego zgłosiły, Pó 
słać karty kwaternicze pocztą do miejsca po”? ij 
dla osób zakordonowych zaś przygotować bio 4 
złożyć takowe w biurza kwaternieczem. J ole” 
termin zgłoszeń był tylko do 15, bm., komitet 
stanowił jeduak zgłaszającym się wyszukiw 
szcze mieszkania, wszelako zgłaszać się trzeba 
najrychlej, bo jak mieszkań zabraknie, nie b 
winą komitetu". TE 
* (Statystyka pocztowa.) W sierpoie g 
r. nadano we Lwowie: 188.620 listów prywa 5% 
niepoleconych , (między temi 6105 do adresat j 
w miejscu), 61.115 kart  korespondencyjś) ; 
17.983 posyłek pod opaską, — 5016 posyłeż 18 
próbkami, — 169.513 egzemplarzy gazet, — 65.17 
listów urzędowych, — 25.375 listów poleconych” 
6840 przekazów na kwotę 385.210 zł. — Pl 
34.685 posyłek wartościowych (między temi 
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7. 
za pobraniem pocztowem. Ogółem 580.370, gat 
o $178 więcej jak w sierpniu r. 1878. 

Nadeszło zaś do Lwowa: 131.670 listów e 
watnych niepoleconych, między temi 6105 nadany ; 
w miejscu; -— 35.033 kart korespondencyjny”, 


28.971 posyłek pod opaską, — 5682 posyte y 


próbkami, 26.100 egzemplarzy gazet, — 51.30 » 
stów urzędowych, — 25.963 listów poleconych: f 
16.365 przekazów na kwotę 405.617 zł, 27.1 


posyłek wartościowych (między temi 1895 za PY 
braniem w kwocie 15,823 zł). Ogółem posy 
348.211, zatem o 7.812 więcej jak w sierpniu j 
zeszłego. i 


— O trucicielce Katarzynie Onyszkiewiczo A 
zbiegłej z tutejszego więzienia, smutne nade 
wiadomości, pisze Gazeta Lwowska. Zeszłego py 
niedziałku wieczór wprosiła się niewiadoma kob 
ta na noc do chaty gospodarza Hrynia Podolag, 
w Załoźcach i poczęstowała gościnnych ludzi w w 
ką. Wkrótce gospodarz i córka jego Marja zał 
całkiem odurzeni, kobieta zaś niewiadoma zuik" 
skradłszy różne przedmioty wartości 300 zł. Z 
sopisn pokazuje się, że zbrodniarką tą jest K% 
rzyna Onyszkiewiczowa, która dnia 3. bieżąc 
miesiąca z więzienia u swiętej Marji Magdaleny 
ciekła. Wódka, którą częstowała trucicielka, b. ` 
zaprawiona bieluniem. Kilka dni przedtem głosił å 
Założcach nauczyciel wyraźnie dziętwie szkol p 
ażeby rodziców przestrzegała o słynnej tej truf 
cielce, lecz widać pociąg do wódki zagłuszył wsad 
kie obawy. Zarazem nadeszła wiadomość o otr 
trojga osób w Mikulińcach, C. k. żandarmerja J% 
na tropie słynnej zbrodniarki. 


— Ze Żborowa otrzymujemy od wydziała p 
chotniczej straży ogniowej następujące pismo : 
Wydział ochotniczej strazy ogniowej Zboro”” 
i okolicy składa niniejszem publiczne podzięko 
nie pani R., panom dr. Festenburgowi, Malin r 
skiemu, Schwablowi, szanownemu kierownikowi ©" | 
ru męzkiego lwowskiego Towarzystwa muzycz 
panu Cetwińskiemu, p. Ciecnanowskiemu, p. Art 
nowi, p. Laxowi, p. Filewiczowi, p. Makarew. 
wi, p. Prochasce, którzy nie szczędząc czasu, a 
dów i kosztów, raczyli łaskawym swym udział 
w koncercie danym w Zborowie d. 31. sierpnia r. 
wesprzeć zawiązującą się ochotniczą straż ogniow 
Dzięki wam łaskawi panowie, znakomitym was 
siłom muzykalnym zawdzięcza Towarzystwo 
dochód w kwoeie 204 zł. 
Mieszkańcy Zborowa i okolicy, miłośnicy |od 
zyki z dalekich stron powiatu brodzkiegej tarn* | 
polskiego, brzeżańskiego przybyli na mtejssu naj i 
lepiej zamanifestowali jak wykonanie wśste, utai 
rów muzycznych, tak programem objętyób, jakotć i 
i tych, któremi raczyliście na prośby takowy 60 
pełnić, z nniesieniem umieją ocenić. Równocześ 
dziękuje wydział szanownej publiczności I wsz 
kim, którzy usiłowania jego wspierać raczyli, 

— Ujkowice 12. września. Pan Edward I% 
garden, artysta-malarz w Przemyślu odmalowsł * 
kościoła o. ł, w Ujkowicach obraz nowy Matki 
skiej szkaplerznej do wielkiego ołtarza, i zresta” 
rowal dwa stare obrazy W bocznych ołtarzach 


quesi i na konkursach kouserwatorjum wiedó b 0x 
go zaszczyconą została pierwszym i dragim H To 
lem i zyskała sobie sławę pierwszej śpie A 
Koncert połączony będzie z przedstawieniem a teja: 
torskiem, na którem odegrana będzie niepr£ K Kra 
wiana jeszcze na naszej scenie komedja J. Re odc 
szewskiego „Kosa i kamień* i monodram » pe | "mą 
ciągnie wilka do lasu.“ Szczegółowy program Pog 
certu podamy później. A 
* Wszystkie lwowskie korporacje vzemi wą 
achwaliły ua jabilensz Kraszewskiego wysłać tea 
tacją z adresem do Krakowa. Do deputacji WIYE | twęj 
zostali pp. Wincenty Zaak, Wiktor Święte top, 
Michał Getrye. „> trny 
* Władysław Rembowski, pułkownik z pow nie. 

r. 1863 zmarł w Goliat, jak się dowiaduje Dz. Ba koin 
Pułkownik Rembowski, który za młodu obrał ać Pęk 
karjerę wojskową jaż w r. 1848 służył ke DY 
gach narodowych; na pierwszą wieść o po ule 
1863 r. pospieszył natychmiast do kraju, gd” | tak, 
rząd narodowy mianował pułkownikiem. i Cza 
* W sobotę przyjadą do Lwowa arcyksiąść gd Naj, 

i arcyksiążę Fryderyk, którzy będą “ji Na 
wielkim manewrom kawalerji, które odby Afty 
będą pomiędzy Lwowem a Brzeżanami aż d . dzaj 
bm. Równocześnie przybyć ma także w ty bs 
»| mym celu wojskowy attaché poselstwa, frana roco 
go w Wiednin rotmistrz książę Berghes. gi tegi 
* Dyrek'ja szkoły dlv słng uprasza nprzó”. ży 
panie chlebodawczynie, ażeby dla ułatwienia leci] 
ności przy licznych zapisach, wysyłając slast | tyi 
zapisu, raczyły zaopatrzyć ich w zabwiadeznia lar 
proste karteczki z wymienieniem dokładnem | a 
ska, miejs'a i roku nrodzenia, oraz miessk* | Bief 
służbodawcy. „ag %w 
* Czytamy w Czasie: Na jubileusz Kra, ida 
skiego, jak się dowiadojemy z komitetu, z8% toy 
się tak wielu uczestników, iż wszystkich razo% ln 
gdzie, nawet w kościele Marjackim na zab, ~ 
stwie nie można będzie pomieścić, Na ucztę e u 
sało się dotąd blisko 800 osób, tyle jednak nie w 
że zasiąsć przy stole nawet w tak olbrzymie) Pai 
jak dolna hala Sukiennic, Wielu Krakowian %4 | Sp 
silo się przeto do komitetu z chęcią odstąf" 0a 
zamówionych miejsc gościom z ianych dzielnie: by; 
wych zgłoszeń komitet już nie przyjmuje, w w 
więc nowe zgłoszenia się, które zwłaszcza 5% gal Vy 
licji teraz dopiero są najliczniejsze, nie mogt“ | Ot 
być uwzględnione. # Tu 
Komitet zajmujący się pomieszczeniem + ttg 
spodziewanych na obchód jubileuszowy Krasze™ lą 
go, odbył wczoraj posiedzenie, na którem obj Mz 
no mieszkania dla wszystkich osób, które do% iw 
czas zgłosiły się o takowe do sekretarza Rai P 
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2 ung nader umiarkowaną, i kū zupełnemu zadowo- 


„ Na pochwałę jego i to powiedzieć można, że 


tnie z rady praktycznej korzysta, i objawione 
czenie spełnia. 


Ks. Jan Dornwald, dziekan i pleban. 
Wiec ludowy w Jarosławin z okazji 


~ 


*ystawy odbędzie się w niedzielę 21. b. m. w za- 


są Waniach klasztoru 00. Dominikanów. Początek 
godz, 12, w połud. Program: 1. © wiecach, ich 
łożysku i konieczności. 2. O potrzebie oświaty. 3. 
To ach rolniczych i ich połączeniu z oddziałami 
W. gosp. 4. O obowiązkach obywatelskich lulu. 


>- W Przemyślu urządza Tow. muzyczne tam- 
mi W sobotę 20. b. m, na uczczenie jubileuszu 
ode zowskiego poranek muzykalny, który poprzedzi 
Zyt o Kraszewskim p. J. L., a w którym we- 
dział p. T. ze Lwowa i Kapela „Harmonii*. 
qtek o gods. 2. popołudniu. 
Z Podola galicyjskiego piszą nam z po: 
pojawieuia się Węza „boa“ w Szwajcarji, 0 
w nrze 213. Gaz. Narod. Donosilidmy w 
czasie o fakcie, że zawiadowca dóbr Bawo- 
pod Tarnopolem leżących spotkał się w tame- 
a rewirze z olbrzymim wężem, którego jednak 
% będąc uzbrojonym, zaczepić nie śmiał, Odnośna 
koniaja Towarzystwa naukowego krakowskiego o- 
aoka, liż ten wąż należący do bardzo rzadkich u 
tu okazów, zowie się: Colnber aesculapii, i wcale 
Poławała w wątpliwość istnianie i pojawienie się 
kowego, O podobnem zdarzeniu wzmiankował i 
4 t W nrze 208 z r. 1878. Mamy więc powody 
p ać, że i ten, o którym powyższy numer (az, 
Tod. wspomina nie należy do zwierząt podniebia 
ątykańskiego , ani amerykańskiego, lecz do ro- 
aju powyżej wymienionego. 
— Warszawski instytut muzyczny, osie- 
tocony przez śmierć swojego założyciela Apolina- 
tgo Kątekiego, otrzymał już nowego kierownika. 
Kilku kandydatów Rada nadzorcza Instytutu za- 
f 4 na dyróktora p. Aleksandra Zarzyckiego, któ- 
a otrzymał zatwierdzenie włalzy wyższej. P. 
Tzycki zrodzony w r. 1834, zamieszkały w War- 
Wawie od roku 1866, fortepiauista znany z wystą- 
*Ń publicznych, z dzieł ogłaszanych i z dyrektor- 
twa w Towarzystwie muzycznem za lepszych cza- 
W tej instytucji, niewątpliwie dobrym będzie kie- 
łowujkiem jedynej wyższej szkoły muzycznej w 
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= Z Odessy piszą d. 8. b. m. Dziś ogłoszono 
M liet gończy za niejakim Aleksandrem Pokatyło, 
Yiya pomocnikiem prokuratora w Tule, a nastę- 
tytularńym radcą Izby sądowej w Moskwie. 
Śmepjowierzył on kwotę 19.751 rubli i znikł. — 
ma Pownego czasn jestesmy nawiedzani przez człon- 
W „moskiewskiego klubu czerwonych waletów”. 
kwietuin złapano takiego jednego ptaszka w 
obie majora Zrjagiua, a teraz zdarzył się drugi. 
Ot mad Duuajem w mieście Beni na skargę pewnej 
Gwernantki niemieckiej, d. 4. sierpnia b. r. przy: 
Wymano franta, który w pierwszej chwili nazwał 
% Włodzimierz Kobczyk. Kobiecie tej wyłudził 
lómi oszukańczemi sposobami wszystkie fundusze 
Nite miała. Wzięty na śledztwo przyzuał się, iż 
Rawdziwe nazwisko jego jest Seweryn Buszczyński 
pochodzi z dawnego rodu szlacheckiego, a obe- 
należy do klubu czerwonych waletów w Mo- 
wią W różnych miastach imperji dopuszczał się 
Bóstwa łotrostw bądź pod swojem bądź pod cudzem 
wiskiem. Wśród tego bywał nawet pisarzem u 
+, wych sędziów, śledczych sędzłów, a przez jakiś 
M4 piastował urząd w Izbie sądowej w Kijowie. 
Śrągłazy tam znaczną sumę umknął do Warszawy, 
Tizio go policja nwięziła. Odstawicny do Kijowa 
bd 34d, otrzymał wyrok uniewinniający. Potem za- 
nął się do ochotników moskiewskich w Serbii, 
, Powróciwszy ztamtąd służył za lokaja n jen. Ja- 
lewa w Odessie, skradł mu różne kosztowności 
Rue tudzież suknie, i wyniósł się z miasta, i gdy- 
nie biedna Niemka w Real, byłby dalej broil. 
ne go do sądu — ale zapewne będzie uwol- 
nony tak samo jak w Kijowie, chyba że się pod- 
da e w sprawę rewolucjonistów. Wtedy i bez ża- 
Jch dowodów będzie skazany. 

Jeden z dzienników moskiewskich, przerażony 
„dóatwem kradzieży i defraudacyj po bankach i 
kach, proponuje, aby na tego rodzaju rzezimie- 
ków ustanowić sądy wojenne. Gołos twierdzi, że 
tka Zmiana jurysdykcji będzie trudną. — W Wi- 
odebrał sobie zycie strzałem rewolwerowym 
porucznik Milewski z 63. pułka piechoty. 


— Kolej przenośna. W, giserni Golikowa 
anale obwodewym w Petersburgu, pisze He- 
, jest wystawiona dla obejrzenia publiczności 


ak 


będzie popiersiem jubilata z cukrm i otoczony her- 
bami miejscowości, w których tenże przebywał. 


Czarnogórcy i artysta. Profesor dr. Ko- 
smjary opowiada w Wiener Abendpost kilka cie- 
kawych anegdotek o pobycie swym w Czarnogórze. 
Kiedy ujrzałem w niedzielę popołudniu na głównym 
placu w Cetynii, gdzie się Czarnogórcy na zabawę 
zgromadzali, jaką twarz charakterystyczną potrze- 
bowałem dotyczącego człowieka wskazać tylko księ- 
ciu, który go zmnszał rozkazom do spokojnego sie- 
dzenia. Z dalszych okolic przybyli jednak nie chcieli 
słuchać tego rozkazu i w sposób patrjarchalny dy- 
skutowali z księciem protestując przeciwko zniewa- 
lanin ich do portretowania się. Przy robocie ksią- 
żę często przyglądał się mojemu malowanin, cza- 
sem nawet brał w rękę pędzel i paletę i zamazy- 
wał mi skończone już miejsca, czem nieraz wiele 
mi potem dawał do czynienia. Zabawę miałem po- 
czątkowo z mojemi modelami, które siedziały nader 
niespokojnie i oburzały się mocno, gdy im lulki 
nie pozwoliłem palić. 
że książę chce mieć swoich bohaterów portretowa: ! 
nych, siedzieli spokojnie, ale nowa ztąd powstała. 
trudność. Pierwszemu z nich pozwoliłem przybrać ` 
dowolną pozę i z powodu jaskrawego ubioru jego“ 
dałem tło czerwone. Bohater położył rękę na han- 
dżarze i patrzył ku muie groźnie. 


prosiłem go o przybranie innej pozy. 
rzekł z ogniem w oczach, czyż jestem gorszym od 


Ilicza, którego w tej pozycji maiowałeś.* Napróżno | 


były wszystkie tłómaczenia. Posnnąłom się, aby z 
innej go malować strony. Nadaremnie, i on kręcił 


się za mną jak słonecznik. Jeszcze jednego odma- znaczenia dopiero w styczniu roku przyszłego. 


lowałem z ręką na handżarze, W pauzie jednak 
bohater zbliżył się do płótna, którego tło było 
ciemne. Przekleństwo przerwało mi robotę. „Wi- 
dzę, że mnie chcesz obrazić, Iliczowi dałeś tło czer- 
wone, a mnie malujesz na siwem,'* Rzekł i zatrza: 


snął drzwiami zostawiając mnie zdziwionego nad pisał był list do dr. Smolki, przyrzekając mu 


płótnem. 


— Trzeci transport amnestjonowanych 
Francnzów przybył na ziemię ojczystą atatkiem 
wojskowym, który potrzebował 89 dni do przepra- 
wy morskiej i po drodze omal że się nie rozbił, 
osiadłszy na mieliznie. Słnżba okrętowa nie wy- 
starczała, więc kapitau powołał na pomoc podróż- 
nych. Aby statek uruchomić nie potrzebowano nic 
zrzucać w wodę, lecz tylko ballast okrętowy po- 
przenosić z jednego boku na drugi. Kapitan Glon 
de Villenenve, stary marynarz i imperialista mimo 
pomocy jaką mu biedni podróżni dali, nie mógł u- 
kryć swojej niechęci dla repubiikanów, i gdy okręt 
spłynął, a amuestjonowani krzykuęli Vive la Re- 
publique|, zachmurzyło się jego oblicze, i zawołał: 
„lepiej krzyczcie — niech żyje Francja — a ra- 
czej bądźcie kontenoi żeście uratowani“. Amnestjo- 
nowanych uwazał ciągle za więżniów i nie pozwa- 
lał im nawet z majtkami rozmawiać. Za przyby- 
ciem do Port Veudres kazał ich wszystkich spędzić 
z pokładu, a gdy na widok lądu przez luki okrę- 
towe wznieśli okrzyk na cześć redubliki, polecił 
bezzwłocznie pozamykać luki. Dopiero po przyby- 
ciu komisarza rządowego, który amnestjonowanym 
wręczył pieniądze na podróż dałszą i karty kole- 
jowe, zaczęto wysadzać ich na ląd. Transport ten 
przybył do Paryża d. 13. bm. wieczorem. Przy 
sobocie ludność robotnicza bardzo licznie się ze- 
brała na dworcu erleańskim, i rozebrała prawie 
wszystkich przybyszów na nocleg do siebie, Na 
dworcu, na ulicach i po restauracjach zbierano 
składki. Robotnicy szczodrze rzucali nie tylko mie- 
dziaki ale i srebro. W dziedzińcu dworca stał stół 
z tablicą „Comité de secours“. Tam Ludwik Blanc 
rozdawał każdemu pieniądze i asygnacje na obiad. 
Z wagonu musiano wynieść jednego staruszka cho- 
rego, który się ledwie ruszał, Sceny powitalne by- 
ły rozcznlające, osobliwie z kobietami i dziećmi. 
Ludwik Blanc miał przemowę do lIndn, którą za. 
kończył okrzykiem życzenia, aby amnestja była zu- 
pełną Komitet otrzymeje pieniądze, odzież i oferty 
na posady od publiczności, 


— Rewizja kolei w carstwie moskiew- 
skiem. Pod przewodnictwem hr, Baranowa wysłał 
rząd moskiewski przed miesiącem specjalne komisje 
na wszystkie linle kolejowe dla szczególowego oglą- 
dnięcia ich i zbadania wszystkich szczegółów ze 
stanowiska handlu, przemysłu, wygody publiczności, 
względów wojskowych itp. D. 9. b. m. zjechały się 
te komisje w Moskwie po uskuteczuionej inspekcji 
i rozebrały rctoraty co do poczynionych spostrzeżeń, 
a mianowicie każda z nich ma 1) zrobić ogólny o- 
pis swojej przejażdżki; 2) zestawić odpowiedzi za- 


ojej żelazna ze wszelkiemi przyrządami do ruchu, | rządów kolejowych na zadane im przez komisje py- 
Fa bez żadnych poprzedzających przygotowań na |tanła; 3) przedstawić wszystkie wrę:zone sobie od 


Wykłą drogę ułożona być może. Twórcą tego wy- 


ludzi prywatnych, od korporacyj kopieckich, stowa- 


azku jest młody inżynier p. Ciechanowiecki. Wy- rzyszeń rolniczych i zakładów fabrycznych ządania 


zek ten nic jest Wszakże nowością, 


albowiem i momorjały ; 4) opisać każdą kolej według jej te- 


granicą w ostatnich czasach używają przenośnej į rażniejszego stanu, wykazać wadłiwość jej i zapro- 


kolet w górnictwie jako też w leśnictwie i nawet 


Gospodarstwie. System inżyniera p. Decovill'ea, | 


Bomimo niektórych braków i niedokładności znalazł 
dostateczne rozpowszechnienie, lecz wprowadzenie 
to de Moskwy jest nazbyt kosztowne, z powodu od- 
i transporta, niesprzyjającego obecnie kursu 
Í wysokiego cła; i dla tego p. Ciechanowiecki za- 
Marza zrobić konkurencję zagranicznym machinom 
W Moskwie. System jest dosyć prosty: kolej prze- 

a będzie układana z szyn, które złożone są po 
imio i spojone za pomocą podkładów, zastępują- 
Yeh miejsce progów w zwykłych kolejach żelaz- 
pt. Odległość między szynami wynosi 18 cali. 


<odkłady te poprzeczne tak są urządzone, że się 


zapuszczają do ziemi. 
— Tort na tysiac osób. Cukiernicy war- 


|jektować ulepszenia; 5) sporządzić mouografie w 


sprawach szczególnie ważnych. W carstwie istnieje 
obecnie 32 szkół kolejowych, kształcących młodzież 
do służby pociągowej, Taka jeneralna inspekcja 


' przydałaby się także w państwie anstro - węgier- 


skiem. W podróży swej komisje moskiewskie na 
każdej ważniejszej stacji wchodziły w bezpośrednią 
styczność z pablicznością interesowaną, i zbierały 
pilnie wszystkie życzenia sfer interesowanych szcze: 
gblnie w takich stronach, które się odznaczają ru- 
chem handlowym i produkeyjnym. 


— Bynod petersburgski wniósł do rządu 
swojego preliminarz kosztów na utrzymanie prawo- 
sławnych cerkwi za granicami carstwa, i żąda na 
to 62000 rnbłi. Z tego cerkiew w Pradze czeskiej 
| otrzymuje 6500 rubli rocznie. Istnieje ona tam do- 


Mawcy zamierzają ofiarować na ucztę jubilenszową piero od kilku lat, tj. od tej pory kiedy nacisk 
Kraszowzkiego tort ogromnych rozmiarów, którym centralistów zmuszał przywódzców czeskich do bra- 


obdzielitby się moglo tysiąc osób. Tort ozdobiony tania się z Moskwą sposobem demonstracyjnym.  'na (Liwowianina; p r.) naganę otrzymał. 
~ m E - w" | 
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W końcu jednak zrozumieli, ' 


Ale taką samą | 
pozycję obrał sobie drugi i trzeci i obrażał się gdy raz amndaryjską dla stndjów nad położeniem samej 
„Człowieku, ! 


1 ” | Węgier. sachodn. (Westb. 
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— Statystyka wypadków na kolejach 
austrjackich. W drugiem półroczu 1878 było 
190 wykolejeń, 61 starć i najechań, 341 uszkodzeń 


| taboru pociągowego, 390 uszkodzeń ludzi, 46 prze- 


jechań zwierząt i wozów, 152 wypadków elemen- 
tarnych. W ogóle 147 ludzi postradało życie, mię- | 
dzy tymi 4 podróżnych. 

60 000 złr., które miał woźny kolei Półno- 
enej Bartłomiej Kager zgubić w piwnicy Esterha- 
zego w Wiedniu, zginęły jak okazało iledztwo chy- 
ba w kieszeni wożnego samego. Dowiedziono mu 
bowiem, że w dniu wymienionym i w podanej go- 
dzinie w piwnicy wcaie nie był i przedstawiono mu 
wszystkich tych, którzy w tej piwnicy wtedy się 
znajdowali. Kage: sam pomimo tego nie chce się 
przyzaać do kradzieży, a sąd wyznaczył 4.000 złr. 
nagrody temu, który powie, gdzie się owe pienią- 
dze znajdnją. 

— Dawny Oxus. Gołos donosi, że dla od- 
krycia dawnego łożyska Amu-Darji między jezio- 
rem Aralskiem a morzem Kaspijskiem, i dla szcze- 
gółowego zbadania kwestji skierowania biegu Amu- 
Darri do morza Kaspijskiego Btarem korytem tej 
rzeki, mianowana została osobna komisja za poro- 
zmanieniem się ministrów wojny i komunikacji, Cała 
komisja ma być podzielona na trzy partje: chiwań- 
ską i krasnowodzką dla posznkiwań w stepach, o- 


rzeki i jej ujścia. Wszystkie trzy partje miały 
rozpocząć swe prace jeszcze w roku bieżącym; z 
powodu jednak niepokojów na stepach turkomań- 
skich, wyprawiona została tylko partja amudaryj- 
ska, inne zaś dwie mają się ndać do miejsca prze- 


LOLOSTANY Gaz. Na i (łat WialomOŚCI. 


Czas puścił w świat bąka, że Hausner na- 


swe poparcie przy wyborach, jeżeli się zgo- 
dzi na wszystkie punkta jego programu. Dr. 
Smolka zaś miał odpowiedzieć, że właśnie co do 
wszystkich prawie punktów hausnerowskiego pro- 
'gramu inne ma zapatrywania i inną pójdzie co 
|do tych punktów drogą. 

Rzecz się ma wprost przeciwnie. Między 
'Hausnerem a Smolka stanęło było porozumienie 
{co do treści programu, jakiego się trzymać ma- 
ją w Kole polskiem w Wieduiu. A dr. Smolka 
nie przyjął tylko propozycji Hausnera, aby to 
porozumienie w formę listów ująć, na których 
podstawie miał Hausner polecić Smolkę do wy- 
boru lwowskim wyborcom. Dr. Smolka uważał, 
że takiego poleceuia nie będzie potrzebował. 

Zresztą jesteśmy przekonani, że między 
frakcją postępowców, a frakcją federalistów z 
Jerzym Czartoryskim na czele, będzie w Wie- 
dniu panowała Dajzupełniejsza zgoda we wszyst- 
kieh ważniejszych sprawach. Z tego przekona- 
nia wychedząc, już wczoraj zaraz po zgroma- 
dzeniu walnem wyborców, komitet przedwybor- 
czy jednogłośnie przyjął kandydaturę dr. 
Smolki, uwazając go jako najodpowiedniejszegu 
w obecnych stosunkach politycznych kandydata 
na poselstwo z miasta Lwowa. 


Wspominaliśmy już, że w rządzie caratu 
przygotowują się wWażue personalne zmiany. 
Między innymi ma dostać dymisję p. Makow, 
teraźniejszy minister spraw wewnętrznych. Owoż 
w Berlinie puszczono pogłoskę, że ustąpi on za 
karę, iż nie zabronił prasie pisać przeciw 
Niemcom. 


Figaro paryski otrzymuje z w. ks. Luksem- 
burgskiego ciekawą wiadomość. Wiadomo jak 
ważuą pod względem strategicznym rolą odgry- 
wa to księstwo w razie wojny Francji z Niem- 
cami. To też rząd niemiecki oddawna dokładał 
starań, aby w swojem ręku skupić jak najwię- 
cej akcyj kolei luksemburgskich. Zabiegi te 
rządu niemieckiego wykrył rząd księstwa; z 
początku jednak nie przywiązywał do nich wiel- 
kiej wartości. Skoro jednak wybuchła wojna 
prasowa między Moskwą a Niemcami, i stawało 
się rzeczą prawdopodobną, że dojść może do 
sojuszu franko-moskiewskiego, Luksemburg za- 
drzał o swą kolejową niezależność. Rząd zwołał 
więc Izbę na sesję nadzwyczajną i jako nagła, 
według projektu rządowego uchwalona została 
ustawa, mocą której bez wyraźnego zezwolenia 
rządu niema prąwa żadue luksemburgskie pry- 
watne towarzystwo kolejowe sprzedawać ko- 
mubądź swoje przedsiębiorstwo. Luksemburg 
jest jak wiadomo uznany za księstwo neutralne. 


Wiedeń d. 18. września. Andrassy dzi- 
siaj tu przybył (był z cesarzem na łowach 
w Styrji; p. r.) Bismark jest jutro wieczór 
spodziewany. 

Wiedeń d. 18. września. Urzędowy ko- 
munikat w „Polit, Corresp.* konstatuje, że 
afera, jaka d. 31. marca zaszła w Widdy- 
niu między konzulem austrjackim a jenera- 
łem moskiewskim Kisielskim, jest już po dłu- 
gich pertraktacjach obu rządów załatwioną 
Żądania satysfakcji, jakie stawiał rząd au- 
strjacki, Moskwa w głównych punktach przy- 
jęła. Rząd moskiewski sam wynurzył w no- 
cie ubolewanie swoje nad tym niemiłym wy- 
padkiem, tudzież doniósł, że Kisielski już 
nie wróci do Widdynia i za tę historję jak 
iza brak uszanowania dła konzula Neuman- 
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Dalej polecił rząd moskiewski swemu rezy- 
dentowi w Sofii, postarać się u rządu buł- 
garskiego, aby prezes trybunału w Widdy- 
niu otrzymał naganę za nieszanowanie prze- 
pisów  kapitulacyjnych (o prawie sądzenia 
cudzoziemców przez swych konsulów, a nie 
przez władze miejscowe; p. r.); tudzież aby 
żadnej dwuznaczności 
strukcje co do trwania nadal praw, wypły- 
wających z kapitulacyj 
urzędowej ogłosił. Dotyczące rozporządzenie 
zostało już w bułgarskim dzienniku urzędo- 
wym obwieszczone, sprawa więc jest skoń- 
czoną. 


ralnego synodu protestanckiego do Berlina 
ustanowione na 9. października. 


niemieccy, następca trono i w. ks. badeńska 
{córka Wilhelma) przybyli tu dzisiaj popo- 
ładniu. 


tronu przybędzie jutro do Cherbourga, a w 
sobotę do Paryża, 
hagi się uda. 


mianowany dowódzcą odeskiego okręgu wo- 
jennego, 
jenerał-gubernatora. 

Gorczakow zamyśla złożyć tekę spraw za 
granicznych, która jest dla Łłabanowa prze- 
znaczoną. 


obce indywiduum, Serb czy Rumun, usiło- 


jekt, gdyby większość swój projekt cofnęła ; 


niedopuszczające in- 


wydał i w gazecie 


Berlin 18. września. Zwołanie jene- 


Sztrasburg 18. września. Cesarstwo 


Paryż 18. września. Angielski następca 
zkąd potem do Kopen- 


Petersburg 18. września. Totleben 


a zatrzyma oraz urząd odeskiego 


Petersburg 18. września. Słychać, że 


Konstantynopol 18. września. Jakieś 
wało wczoraj rano wcisnąć się do pałacu 
sołtańskiego, i zraniło sztyletem obu żoł- 
nierzy stojących na straży i jednego oficera. 
Mają go za obłąkanego. Sultan przyjął tę 
wiadomość spokojnie. 

Wiedeń 19. września. Na wczorajszej 
konferencji przewódzców frakcji prawicy u 
hr. Hohenwarta, w której tez Czesi i Pola- 
cy udział wzięli, uchwalono, że cała prawi- 
ca jako wielkie, zorganizowane stronnictwo 
w życiu parlamentarnem wystąpić powinna, 
przez połączenie stałych komitetów każdego 
z klubów prawicy. 

Według „Starej Pressy*, część miej- 
scowej policjj w Newesiniu (w Hercegowi- 
nie poniżej Mostaru; p. r), prawosławni 
Hercegowińcy, przeszła do Czarnogóry, a 
ztamtąd wydalona, utworzyła bandę oprysz- 
ków, podpaliła kilka próżnych karaułów 
(strażnice w polu; p. r.) i starła się z kom- 
panią wojska. Mostarska komenda wojskowa 
wysłała wojska dla przywrócenia porządku. 

Bukareszt 19. września. Izba posłów 
odrzuciła wniosek odroczenia rozpraw nad 
rewizją konstytucji, dopóki rząd dotyczącego 
projektu nie przedłoży. Minister Kogolnicza- 
no oświadczył, że rząd przedłożyłby ten pro- 


dopóki to nie nastąpi, Izba pozostanie samo- 
władną i musi dalej prowadzić rozprawy. — 
Według „Pressy* główne punkta projektu 
rządowego byłyby następujące: wcielenie do 
konstytucji zasady, w artykule 44. traktatu 
berlińskiego zawartej, nadanie indygenatu 
indywidualnego, i poważne rękojmie co do 
posiadłości gruntowych. 


W teatrze hr. Skarbka. 
Dziś, w piątek dnia 19. września 1879 
po raz pierwszy ; 


POPIERSIE 


Komedja w 2 atach z fran. pp. E AboatiZ. Zella, 
przekład A. Walewskiego. 
Rozpocznie ; 


KAPRYS 


Komedja w 1 akcie z francuzkiego A. Musseta, 
Początek o godzinie 7mej wieczór. 


W sobotę dnia 20. września 1879 


NINICHE. 


Przyjeshali inia 19. września 1879. 

HOTEL ZORZA : Ekscel, M. hr. Pajacevics z 
Wiednia. Ekscel. br. Scbónfeld z Wiednia. K. Las- 
solaje z Tarnowa. J. Merta z Wiednia. K. Lat- 
scher z Wieduia. M. Kirste z Gródka. K. Rezni- 
czek z Wiednia. J. Popowski z Wiednia. St. Le- 
wieki z Radoma. M. hr. Borkowska z Mielnicy. E 
Lityński z Litwinowa. Sz. Sadowski z Królestwa 
A. Miinther z Waniowa. 

HOTEL EUROPEJSKI: J. Rott z Gródka. 
Lamberg z Krakowa. J. Kux z Gródka. W. Kar- 
ski z Królestwa. W. Kundzic z Moskwy. H. Lip- 
kowski z Odesay. Dr. L. Elsner z Lincu. G. Eberth 
z Wiednia. M, Tejervàry z Wiednia. A. Schwalbe 
ze Szkocji. 

HOTEL ANGIELSKI: H. hr. Wiesiołowski ze 
Rzeszowa. K. Fedorowicz z Gorlic. E. hr. Starzeń- 
ski z Mogielnicy. K. Poglies ze Złoczowa. Z. Swiej- 
kowski z Tarnopola. A. Janocha z Obertyna, J. 
Miączyński z Palikrowy. J. Sierakowski z Króle- 
stwa. K. Weber Banunin. 

HOTEL WARSZAWSKI: P. Komornicki z 
z Warszawy. 


Lwów, z Izby handiowej, 19 września 
I. Akcja za sztakę 
(bez kuponu bieżącego). 


Kolej galie. Karola Ludwika . 224 50 237 — 


„„  liwowako-Czora.-Jąska 185 50 138 — 
Banka hip. gaiie. po 200 sł. . 260 — — 
„ _ kred. galie. po 200 zh. 328 — 232 — 
IM. Listy zast. za 100 złr. 
(bez kuponu błeżącego). 
Tow. kred. galic. E pret. w, a. . 91 40 a A 
” n » m „ 8450 85: 
m o w» n 6 „ okre. . 9140 922% 
Banka hipot. galie. 6 pet. . . 9630 91 20 


Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. . £8 50 100 50 
NI. Listy dłażne za 100 złr. 


Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 


dla Galicji i Bukowiny © pret. 91 — 92 - 
IV. Obligi xa 100 złr. 

Iniemnizscyjne galicyjskie . . . 92 75 93 75 
Obl'gacje komunalne Zakł. kr.w?. 6°}, 64 — 15 5 

Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6pr. 56 — 97 
Losy miasta Krakowa . . . . 18 — 20 — 
e Stanisławowa . . . 23 — 25 — 

V. Monety. 

„Dukat holenderski . „ . . . 545 558 
nm  SWAMAŻŻ , , , 1 i ; 551 56l 


Losy kredytowe 170.75. 
Akcje fran.-aust. —.—- 


Węg. obl. p. w zł. 74.50, 
Losy z r. 1864 156 75. 


Napoleoador . « « « « sà 9380 s» «0 
Pólmperjał rosyjski . . . . . 96) 870 
Rebel rosyjaki zrebmy . . . . 164 172 

A „ papierowy . . . 121%, 1 23'/, 
160 marek niemieckich , . . 376» 68 25 
grekro . ssr o «fa aj © 0 9A.BJ Mn 50 
Kapony w srebrze . . . . . 92 46 100 25 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń 18. Września 1879. 
godz. 2. min. 15 popołudniu. 
Węgier. kred. 259.75 
Auglo-austr. 131,— 


Unionsbank 91.40. Kolej Kar. Lud. 235.75 
Nordbahn 225,—. Kolej Połudn. 83.— 
Kolej Alföld. 135.50. Kolej Elżbiety 173.50 
Kołej Lw.-czer. 136.50. Weg. Nordostb 127.50 
Rudolfsbahn —— Wied. commun, 1].4,— 


Galic. indemniz. 93. — 
Kolej siedmiog. 106.25 


Verkehrsbank ——, Losy tureckie 20:50 

Węg. renta w zł. 94.90, Kolej Państw. — — 

Bankverein 138.75. Rosy. rubel pap. 1.223/, 

Losy węgier. 101.75. Marki niemieckie —,— 

Węg i Ostbahn. — —. Węg. galic. kolej —.— 
Usposobienie : silne. 


Wiedeń d 19. września. 
godzina 10 minut 45 przed południem 


akcje kredytowe 261.60 Anglo-kuutrjackie 9.10 
Kolei Kar. Lud. 


Kolej Południowa — — 


Unionsbznk . — —  Napotgondor 9:6 
Rosy. banknoty — Jeposobienie ; sł abe. 
Berlin d. 18 września. 
godzina 4 minat 5 popoładuia. 
Rosyj. banku. 21275 Akcje kredyt. . 25450. 
Tostbardy *44 —  ualicyjskie . 101.60 
Kolei Ramuńs 35—  Anutrjackie banka 173.10 


Kava galie. Tow. kredytowego, 


Kupnja. Sprzedaje, ` 


5°/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po : , 

4*/, Tisty zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po . . 
Lwów d. 19 września 1878. 
eee O m RA" 


9150 92 — 
84 560 85 25 


Pociąg! kolejowe. 
Odehodzą ze Lwowa: 


Podług zegara lwowskiego. 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 50 przed północę 

pociąg pospieszny; o godz. 4 m- BB rano pociąg 

osobowy, o godz. 5 minut 9 po południu pocigg 
mięszany. 

PODWOŁOCZYSK : z głównego dworcz: o . $. 

rano, pociąg pospieszny; 0 godzinie 12 minut 8) 

po połud. pociąg mieszany; © godz. 10 min. 81 wie- 

czór, pociąg mięszany. 

PODWOŁOCZYSK: z Podzamcxa; o godz. 10 m. 50 

wieczór pociąg mieszany; 0 godz. 12 m. 52 w połud 

niu pociąg mięszany. 

CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano. pociąg po» 

spieszny, 0 godz. 12 min. 10 rano , pociąg mięsza- 

ny, © godz. 11 min. 10 w nocy, pociąg mięszany. 

DO STANISŁAWO WA: na Stryj: o godzinie 6 min. 57 rane 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, © godz. 
11 m. 20 przed południem, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCJZYSK : na dworzec w Podzamczu: o go- 
dzinie 3 min. 13 rano, Pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, lwowski o go- 
dziaie 10 m. 30 wieczór, pociąg pospieszny, o god. 
8 min. 50 rano, pociąg mięszany, o god. 4 m. 12 po 
południu, pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pociąg 
pospieszny; 0 godż. 4. min. B rano, pociąg mięsza- 
ny; o gods, 3 m. 52 po południu, pociąg mięszany. 

Z EO: na Stryj; e godz. 8 min. 44 wie- 

wieczó' 

Coe O O O U AREAS NEO TENEEEEEEEOEDEDA 


p NADESŁANE 
Podziękowanie 


Wmu pauu Ant. Petrykiewiczowi, sekretarzowi 
JO. ks. Leonowej Sapieżyny we Lwowie. 
Biedna i nieszczęśliwa wdowa, zewsząd ode- 

pchnięta, składa ci zacny panie z głębi serca Bóg 

zapiać za twe dobre serce. Ty przynajmniej nie 
gardzisz nędzą i niedolą znękanych i zbolałych, 
wespół z niemi cierpisz i bolejesz, i nikogo bez 
porady i pomocy ed siebie nie puszezasz. Niech za- 
twardziały egoizmem i materjalizmem na wskróś 
przesiąknięty — świat dzisiejszy wie, że w domu 
przezacnej wdowy ks. Leonowej Sapieżyny nędza 
znajdzie zawsze posłuchanie i poratnnek, a w to- 
bie zawsze skutecznego orędownika. 

Lwów 17. września 1879. 
Do grobu wdzięczna 
Joanna Zyrawska, 


Szanowna redakcjo ! Mam honor prosić naju- 
przejmiej o zamieszczenie niniejszego wyjaśnienia 
w sprawie osobistej, a po części i nieosebistej : 

W numerach 10. 11. i 12. Świtu, tygodnika 
wychodzącego w Tarnopolu, pomieszczony został ar- 
tykuł pod tytułem : „Szkice społeczne, literackie i 
artystyczne ze Lwowa“ — i podpisany na końcu 
literą (S). Ponieważ od pojawienia się Świtu za- 
mieszczałem w tem piśmie sprawozdania ze Lwowa 
i artykuły wzmiankowane podpisywałem całem imie- 
niem i nazwiskiem, mogliby zatem szauowni czytal- 
nicy Świtu mniemać, ze i ostatniego sprawozdania 
byłem autorem. Mogłoby mi nie zależeć na wyja- 
śnieniu i zaprzeczeniu stanowczem, że nim nie je- 
stem, gdyby nie szacunek dla publiczności, a której 
nie ośmieliłbym się żartować I nadużywać jej do- 
brej wiary; że zaś w artykule wzmiankowanym 
znajduję nstępy zakrawające lub na żart taki, lub 
też chęć popisania się szumnemi frazesami, do któ- 
rych nie mógłbym się przyznać bez zarumienienia 
i wyrzeczenia się zdrowego rozsądka, dlatego mam 
honor oświadczyć, że oznaczonego jedną tylko literą 
(S) artykułu „Szkice społeczne, literackie i artysty- 
czne ze Lwowa" w nrze 10., 11. i 12. Świtu nie 
pisałem. Nie mam zaszczytu znać autora pisującego 
o „rozskrzydlonej cywilizacji i gełębiey nowin*, o 
kształtowaniu społeczności na kształt tellurycznych 
przypadłości” itp., a nakoniec nie wiem, dlaczego 
szanowny autor nie podpisał się całem nazwiskiem 
czem byłby dowiódł, że nie obawia się obronić te- 
go co wypowiada i czem byłby mię nie zniewolił 
do powyższego wyjaśnienia. Łącząc wyrazy najgłęb- 
szego szacunku, mam honor kreślić się szanownej 
edakcji sł! owolnym 
r cji słagą P Teofil Szumski, 


| I 

Ilustrowane „album mebli“ z objaśniającą tres 
ścią, jest dla kupujących mebli tak dalece poncza- 
jącej wartości, że nabycie takowego n znakomitej 
firmy J. G. & L. Frankl, we Wiedniu, II. 16. 
Donaustrasse 91, po nizkiej cenie 2 zł. w. a. jak 
najmoeniej polecić możemy. 


| Naszym czytelnikom, którzy Wieden odwiedza- 
Ją etc. i złote i srebrne zegarki kieszonkowe na: 
być sobie życzą, lub takowe pisemnie obstalowują, 
zalecają Firmę Ph. Fromm Rothenthurm- 
strasse 9 vls a vis Wollzeile. 
Ceny najtańsze w całej monarchii. 
BEE RM YW ON 
Do dzisiejszego] numr. dołącza się 
„Kilka słów* o Towarzystwie wzajem- 
nych ubezpieczeń w Krakowie. 


Ekspedytor | 
pocztowy, za kaucją 


znajdzie zaraz stałe umieszczenie w Sko- 
r mielny. 
Bliłsza wiadomość u pocztmistrza. 


Hacjonalny sposub 
leczenia zapalenia ócz 
napisał r358 1—2 
P. P KASPRZYCKI 


Ekspedytora 
i telegrafisty zarazem, 


w 

Najprzedniejsze kuracyjne 
słodkie 

St. Markiewicza 


RW wyborowe -F 
Hoenigler budzińskie 
we Lwowie, w BMR 1 42. 


| WERON 
600morgów 


foslawskie 
rozseła zalatana opakowane i poleca 
lasu niskopiennego ; SAA n 


po 64 et. kilo 
odziennie świeże, handel 
stwiskicm 


tudzież budynkiem mieszkalnym , stajnią i 
azopę, przy gościńcu Janowskim do kupis 
mia w biurze W. Polińskiego, 
Ludwika, L 5. 


ulica Karola 
29020 2 6 


FEYTONA 


ezyli amerykański olejek z kwiatów, 
najpewniejszy środek od bolu zębów ; 
a w okamgnieniu! Prawdziwy do 


p we Lwowie w aptece J. 
ra. 2966 3—6 


Ważne 


dla krawców. 

Ci pp. krawcy, którzy sobie 
życzą mieć wielki wybór prób k 
najnowszych i najmodni: js:y h ma 
terji wełnianych na na ubrania 
męzkie i dis chlopców, Z2- 
czcą podać swoje adresy, Janowi 


Gltuzborg, handlowi towa" 


rów sukiennych w GRAZ 
Styrja. Kolekcja próbek wysyła się 


bezpłatnie, a zamówienia załatwia |sapobiega się i leczy przez użycie 
Ceny| Pigułek roślinnych GAUVAINA 


pobraniem rychło. 


ją się za 
najize, 3286 4—8 _ 


Ogrodnik 


uzdolniony we wszystkich 
grodnictwa, mianowicie: 


gałęziach o-|orzeźwiający, oczyszczający krew lab spra- 
da dnia wujący przeczyszcz 


oszukuje 3265 2—2 ; 
3367 1 -3 p (Czysty dochód przeznaczony dla wdowy 
poczta Grzymałów. obarczonej 4 dzie ćmi.) 
| Cena 10 ct, pocztą 12 ct. 
JRaucjonowany W ksiegarni F. Hi. Richtera 


we Lwowie. 


Herm. Gust. Schwabe 
w Hamburgu. 
Wielki skład 

sta 


rych worków. 
2728 2 - 84 


pedytor pocztowy 


Eks 


jz kiikelztnią praktyka, na którego wi 
wszystkien: zupełnie spokojnie liczyć mo 
ena poszukuje posady. Bliższe szczegóły 
udz 
836 


5 


ieli nrząd pocztowy w Żegiestowie. 
1-8 


= 


czyli fant cłowy. 


EREI ITT. 
LASZAKA 


| 
i 


Najtańsze i najlepsze 


Okruchy hordacianne * 


w głównym skłudizie 


,. 


a 


z atl 


4. 

H na wino piwo itd. 
:HERBATY drezdeńskie 
ži ALU - utrzymuje na składsie 


| t/a kito zł 1.20, najlep. zł 1.5u 


> Fr. Schubuthai Syna 


~i we Lwowie, w Rynku l 45, 


Z 


f Arnold Werner 


€ 

E ; 
s we Lwowie. 
300000000 0000000008 


OJy */, WU wuQGźski: 


czyli funt cłowy. 


Maszyna pospieszna 
W dniach 23. i 24. wrze- 
śnia 1879, każdym razem o 4. 
godzinie po południu odbędziejg 
się w gmachu Zakładu narodo- 
wego Imienia Ossolińskich przy-'g 
musowa publiczna licytacja ma 
szyny pospiesznej drukarskiej do 


Siódme pelskia, poprawione i 
znacznie powiększone, obńcis illu © 
strowane wydanie 


„Dr. Alry metody naturalnego © 

leczenia" 
(przekł. ze 110 niemiec. wydania) 
opuściło właśnie prasę i jast do na- 
bycia w c. k. nadw. Richtora księ 
garni nakładowej (Richter's Verlaga- 
Anstalt) w Lipsku. Cena 1 M 
z przesylką pocztową 1 M. 20 f.= 
70 kr. wa., z przesyłką 80 kr. wa. 
Wyciąg z tej książki, dziełko o 


spadkobierców Śp. Aleksandra © 12 iin Hin Pia księgar- 
5 . i nia na anie ie i b 
Vogla należącej. 8881 1-3 et 2d adiiiał i 


Najlepsza 


Herbata i Rum 


we LWOWIE 
w handlach* 


Juljusza lub Wilhelma Adama. 
3362 1- 4 


...00000 00000 00000 
urn Falszowana woda 
(FOS anaterynowa do ust 
okazuje się coraz więcej 
jako bardzo szkodliwa dla 
| ust i zębów. 
Wielmożny p. dr. J. G. Popp, c. k. nad- 
worny deutvsta w Wiedniu. 
| Byłbym już dawniej pisał, lecz chcia- 
lłem zaczekać na skuteczność Pańskiej wy- 
jbornej wody do ust. Żaden z użytych środ- 
ków nie okazał się tak dobrym, jak woda 
|anaterynowa do ust ma moje gębrzaste 
dziąsła i zęby; używałew dawniej wszel- 
kich przepisanych środków przez leka- 
rzy bez Żadnego skutku, gdyż wszyst- 
kie pasty zębowe i naśladowana woda a 
naterynowa do ust zraniły mi dziąsła 
przez pocieranie, lecz ich nieuzmocniły, a 
: kich têm samem pogorszyły cierpienie. Wedle 
Przepisywane przez lekarzy francus l [własnego wię: przekonania cała moja na- 
Gi polega na Pańskim wyrobie. 


szacunkiem 
enie. Metody użycia w! 


Zatwardzeniu 


i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel 
kiem powodzeniem; ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia a 
i i i : k| dr. Wilh. Raschke, wl. r. pastor. 
ani kolek i mogą się używać jako środe Epron e ae. 
Składy moich preparatów utrzymują we 
Lwowie: apt Milinga, P. Mikolascka, J. 


W Paryżu p. Behaut, rue 


i żerji, oieplarni|polskim języku. ] 

K i Oi rawie ywa-|3t. Quentin 24. Wymagać należy aby pałkę Zyg. A. a Ska BL: K 
ch i któ kółek, zakładania|pigułci Cauvaina znajdowały się we fiako- rzyżanowski apt., rzyżowski, ; 
PNE PEST e y Müller i A. Sklepiński apt, bacia fa- 


chwielarń itp. poszukuje posady. A 
W. J. ulica Łycząkowska |. 75. 
3836 2—5 


Wykłady. 

Wszelkich wyższych nauk han- 
diowych, jako to: Buchhalterji 
bankowej, kupieckiej I go- 
spodarczej, rachunkowości, 
zakładania i zakończenia 
ksiąg, bilnmsów, conto cor- 
remie, itp. 


ndencji w języku niemiec- 
kim, włoskim, francuskim i angielskim. 
Udziela podług praktycznej i skró 
conej metody : ręcząc za najlepszy re- 
zultat. — Kurs dla dam odisielny od 
4 do 6 godziny. 
Bliższych wyjaśnień udziela się 
o 1. 


godałny 11 d 
.H. WINKLER, 
ul Jagielońska Nr. 7. 


PASTYLKI DO TRAWIENI 
wytworzone ze źródeł ze soli Vichy. Przyje 
mnego smaku o niezawodnym skutku prze 
dw i upośledzonemn trawieniu. 
E VICHY DO KAPIELI. 
; wystarcza na kąpiel dla osób, które 
mie są w stanie udać się do Vicby. 


Dia uniknienia fałszerstwa żądać należy. 


aby na wszystkich produktach znajdowały 
się znaki: Kompanji wód Vichy 

Dostać można we Lwowie w apt. P. Mi- 
kolaacha i p. Kr 
drochowits i Goldbaum. 


Weis 


7 7 / a lits Paris N 
idy Neur Markt 
N'2 (Mebjiart to l 


Ceny staników 55 


16 zł. a. 
2926 or === DLA PANÓW e 
Centure po ©, 8, 10 do 13 zł. Cielęce satyflety zł. 4., cielęca sztyety na odwój T al. 4.50, 
i eielgce sztyfigty na podwój. podeszw. Bl pesa, 5 zł., Bzagrynowe w podw. 


Przy sen:ówioniac» MHatowych nprasza się 
o 


Ly pre miary w Cemtymetrach : 1. o 
biętość pierni | 


4 podramionami wzię 
cia 3 objętoś ki 


ibic 
q należy: brać po sukni. 


Kurs spiewu 


wołowego i zbiorowego 


rozpoczyna 
Ludmiła Mikorska, 


tak a siebie przy ulicy Majerow- 
skiej l. 16, w kamienicy Hersche- 


lesa jak i w domu uczennic, 


dres :|a kach, włożonych w pudełka kartonowe, 


łanowskiego, E. Mo n- 
2669111 8—22 


8, 10, 12, 14 


Bela objętości bioder, 
åta- dłagości od miejsca podramionami do 


zdniem 16. września | 


Wydawcy i wiaściciele J, Dobrzaśski i 


i pi j l z. żowscy, Wł. Tepa, K. Buyer & Loon, Fr. 
A ona TSA wa) 6-2 (Skulski & Leon. : 2206 1—2 
W Paryżn p. Dehaut, Hanb. ryp st. Deg E AETA 
Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Rrzyżanowskiego obok Brygidek, na omi e powo żenie 
p K. Mikolaacha i Z. Buckera, 
a Krakowie w aptekach pp. J. Trau- 
szyńskiego i W. Kedyka; w Poznaniu 
w apt. dr. Manukiewicza; w Brodach w 
nt. pp M. Knllak i Franzcsa. 
ZZS jest 2664 2 78 


Mączka ryżowa 


przygotowana z Bizmutem 
dla tego to działa szczęśliwie na skórę 


je 


uiedosirzeżona przystaje do 
| 
j| 


i Olej rybi 


z miętusa, 
aaturalny, nieczyszczony i jako 
waki najskuteczniejszy, sprowadza 
wprost z Bergen, w Norwegii, I 
odsprzedaje w butelkach po 80 

centów w. a. 2664 4—? 


Apteka pod Gwiazdą 
Piotra Mikolascha 


we Lwowie. 


ciała, nadaje 


cerze Świeżość naturalną. 


CH. FAY 


Magaryn Perfum w Paryżu 

9. na ulicy de la Paix, 9. 
Dostać można w magazynach galańter. 
‘pp. Kamila Strzyżewskiego, Leona Fein- 
(tacha, Dzikowskiego i Jahla w aptece p. 
Krzyżanowskiego obok Brygidek i w apt. 
P. Mikolascha, w Czerniowcah w aptece 
T. Golichowskiego. 


koński. 


Na dniu 29. września 1879 i następnych odbędzie się w 
TARNOWIE (Galicja zachodnia) jarmark na konie odznaczający 
się doborem koni najpoprawniejszej rasy. 


Tarnów dnia 15. września 1879, 


OBUWIE 
taniej jak wszędzie. 


W składzie fabrycznym 


SAM. RESCHOVSKY 


we Wiedniu, I., Rothenihurmstrasse 14. I. piętro, 


8383 8—38 


a 


wach zł. 4.00, Z angiel. skóry s zł. 5.25, Lakierowane sstyflety 
6 sł, SŚstyfety dla chłopoów zł. 2.50 do 8.50, Buty sł. 4.50 do 5.50, Pa- 
ryakie trzewiki (wykrojone) do zapinania lub zawiązania, ang, od zł.5 do 6. 


DLA PAŃ: s==—= 
% zł. 2.75, Lastykowe (brunel.) sztyf, z la- 
brnnelewe) kamaszk. na odbrąb. podeszew, 
zł. 4.25, Śstyflety ze skórki rękawiczk, 4 zł, ze skórki szagrynowej na 
podw. podeBz, zł. 3.75, Negliżowe dla pań od 1 zł. do 3 zł, Buciki z kiam- 
rami, w rozmaitych gatunkach zł, 8.50 do 6 sł. i 
Powyżej wyrażone ceny są pojęta z oennika hurtownego, który znaj- 
duje się w mojej fabryce; P. T. Publiczność mą zatem tę korsyść, że ka- 
pujęc pojedynczo płaci po cenach hurtownych. 
lecenia £ prowincji załatwiają się stosownie do przysłanego bucika 
starego lub miary za zaliczeniem, a coby się nie podobało będzie wymie- 
niane. Ilustrowane cenniki na żądanie bezpłatnie i franco. 9745 8-7? 
w omen „cian ka 


e 


Lastykowe (brunelowe) sztyfe 
kierkawi s aae Lastykowe 


K. Gromana x 2 Odpo 


N 
1. 


|| 


szczepu włoskiego 
poleca do kuracji Z 


e 


Wynaleziona w r. 1856 


Massa do 
wania 


jost nie prześcignionyim w do- 
posadzce tak z miękkiego 


zà 


hi irotero- 
222:) posadzki, 


GZ 
jak i twardego drzewa. sturej 
lub nowej, a podług życzenia kolorowy inb bezbarwny naj- 
piękniejszy i trwały „AR połysk nadać. 
T. Wineltier, Lwów. 
m OO , 


Najwyższe u.nanie 1879, -- Zloty medal 1878 w Paryżu. 


Zaklad leczniczy Gleichenberg 
w Styuji, 
stacja Feldbach przy kolei węgiersko-za *odniej, 


Rożroczęcie kuracji WINOSTONOWÓJ 


z dniein 5. września. 
Ci-płe kąpiele, karacje hidropatyczne, inhalacje z pary szpi- 
lek sosnowych, natryski ze żródła łagowego Tanie pomie- 
szkania i restauracje, 


Postarano się o wszelki komfort i rozrywki, 
8275 4-10 Dy rekeja. 


R: r e TE ZA PE eT 
NOWY SPOSOB LECZENIA 
ANEMII, WYCIEŃCZENIA, SŁABOŚCI SYSTEMU NERWOWKGO. 
OHORÓB KOBIECYCH, BRAKU REGULARNOŚCI ODPŁYWÓW MIR 
SIĘCZNYCH, WAD SERCOWYCH i mnóstwa chorób pochodzących 


z niedostatku i zepsucia krwi, za pomocą 
o 


sto, ARSENIANU ZLÓOTA ypotęgoraem 4 


4 Jack: AA 

DE S Dra ADDISON 

| KROPLI ODRADZAJĄCYCH 
Dra SAMUELA THOMPSON 


Ta metoda leczenia jest bardzo prosta. Tysiące osób wyloozunych świadczą 
0 R skuteczności. Zaleca się szczególuiej osobom, które próbowały bezskntecznie 
lekarstw żelazistych lub dawnych środków krew przeczyszczających. Nie masz 
motońdy leczenia, któraby się z tą porównać mogła ile razy chodzi o przywróce- 
nie równowagi systemu nerwowego i o powrócenie krwi żywiołów których jej 
brakuje. W krótkiem czasie po nżyciu tych środków apetyt się wzmaga, siły po- 
wracają i chory wraca do zdrowia i normalnego życia. W Paryżu Avenue d'Antin, 
12; we Lwowie w aptece pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego, w Czerniowcach w 
aptece p. Gelichowskiego. 2672 9 ? 


i Nowo urządzony 


SKLAD 2s MEBLI 


i przy ulicy Teatralnej 1. 10. 
w lokalnościach dawnej księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta 
pod firmą 


Jozei Eimer, 


poleca wszelkie gatunki najnewszych fasonów mebli wiedeńskich 
i krajowych. jakoteż wie'hi wybór luster, karniszów, mebli gię- 
tych zelaznych i materji meblowych po najumiarkowańszych i 
najtańszych cenach fabryc: nych. 

Lwów w sierpniu. Z szacunkiem 
3248 5— 8 Józef Elmer. 


arola BalfabanaE 


Zamówienia z prowi 


Zmiżone ceny! 


we Lwowie ul. Halicka 296. 


pod złotym kogntem 
neji uskutecz 


gpowet z 


REAR acc „o 


-4 


| 


Zmiżome ceny! 


A 


x Dla pp. myśliwych ! . 
bwo O E 


PATRONY do strzelb, 


po zniżonych cenach fabrycznych 
poleen : 


F. Zagórski, we Lwowie ul. Jagiellońska l. 8. 


Kaliber 


| 


| Lefsuchoux bronzowe 
> zielone . 
Lancaster bronzowe . . 
5 zielone 
Patrony do iglicówki . 
za Jedną setkę. 
Przybitki elastyczne niepalne na proch 1000 aztuk zł. 1. 
Przybitki z tekturki cienkiej na szrat 1000 sztnk zł. 1. 
Zamówienia z prowincji za zaliczką pocztową uskutecuia 
bezzwłocznie. 


al 
i 


Zniżone ceny! 


Do 1, 3970/79. 


Ododoszenie licytacyi. 


Krajowy Zakład dla umysłowo chorych ne 
Kulparkowie potrzebować będzie w roku 188% 


następujące artykuły w przybliżonej ilości, 


Artykuły 


s 
R 
5 
ta 
5 
Ii 


Mię a wołowego 

Mięsa cielęcego 

Smalcu 

Słoniby : à 

Mąki pszennej Nr. 1. (4200 kl.) Nr. 
(11000 kl) Nr. 4. (5000 kl.) . 

Mąki kukurudzianej 


„  Żytnej 
Grysu ra batszcz 

Grysiku c 
10 Krup krakowskiah b 
MI. {11 „n hreczanych è 
12 „ jęczmiennych s 
13 „ perłowych 3 
14 Giıochu żółtego . 
15 „ Zielonego a 
16 Fasoli średniej : 
17 Kminku - 


Soli r 
Bnłek po 715 gramów 


satak 


2 Perfumerja Fr. Prochaski, dostawcy dworu cesarskiego. 2 
poezocz 0000000 0000000000000000000000006 


| 


e 
® ; : SEE + 
se moway sklad PERFUMERJI dla Gaelic] 18, 
"5 p- © - 
ię ayera g LORNA z: 
2 8 (LJ aż 
E e 8: 
Š = we Lwowie przy ul. Teatralnej 1. 7. p 
R @ polea tę na wystawie paryzkiej w rokn 1878 srebrnym medalem g: 
Z © nagrodzony PERFUMERJE mianowicie: perfamy, wody, © £ 
- © i octy toaletowe, pomady, bremy, mydła, kosme- H * 
ż tyki, olejki i inne przybory po prawdziwie nmiarko: gp 8 
Š © wanej ceuie. e a! 
= e Tej perfumerji nabywać można także w magazynach pp. Kacza- R 
3 e nowskiego, Fl. Skulskiego, Alf. Dzikowskiego, Ig. Jahla, K. Strzy- E 
3 @ ¿o"kiego, M. Müllera, Braci Langner, H. Mitllera, Seyfartha, w @ ~ 
© Drohobyczu u Karola Bayera. 8376 2—8 


H Perfumerja Fr. Prochaski, dostawcy dworu cesarskiego. 


ae aein 
wiedziala 


A DEF Ciągnienie 1. października ! Œ 


P R © m ES Y 
losy kredytowe losy m. Wiednia 


Tylke 4 zł. 50 ct. i stempel Tylko 2 zł. i stempel. 
Obie razem tylko 6 zl. i stempel. 


Główna Główna 
wygrana | AYY NN ML: | wygrana 
z= Losy Szegedyńskie po 2 zł Œg 
Przy zakupnie 10 sztuk 1 sztuka gratis. 
Wechsślergeschaft der Administration 


Ch. Cohn. 28256 1—4 
WIEDNIU y WIEDNIU 
Wotlsetle 18. „NIERCU Rs Wollzelle 18. 


PRAWDZIWY LIKIEK BENEDICTINE 
OPACTWA FECAMP we FRANCJI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu i 

obudzający apetyt 1874 

JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW 

Wynmagać aby etykieta kwadratowa znaj. 

dowała się na spodzie hutelki z własnoręcznym 
podpisem głównie dyrygującego 


mal 


Skład główny w Fecamp we Francji. 


YKRFTAELE LIQUEUR BENEDICFINE żu Boulevard 


- M Agencja główna w Par 
Brereóe en ot à LErranger. anain 76. Dostać modna wa LWO- 
WIE w cukierniach pp, Leop Rotlendera. 
i M. Kosteckiego, F. W. Królikowsk ego. 


W Stanisławowie apt. F. Stechera. 


pó” ZE EŃ 


y redaktor 


J. Dobrzański. 


20 „ na mleka jo 40 gram. , 
IV. 21 Chleba po 250 gramów ò 
22 » dla służby nt Dh 
| 23 Mydta 
v. | 24 Sud 3 
25 Swiec łojowyci 
2> Owsa Ą 
VI | 27 Słomy z. 4 < 
l2; Powidet 
VII. | 29 Bulionu 
130 | Sera cieszyńskiego x me 
3 P Robót szklarskich podając cenę od jednego 
VIIL 31 metra kwadratowego oszklenia i samego okito- 
| wania od jednego metra bieżącego. 


Oferty podawać można albo na wszystkie artykuły powył- 


|sze razem, albo też na pojedyńcze grupy. 


Dostawa ma się odbywać „loco“ zakład w Kulparkowie i 
to w najlepszych gatunkach. à 


Mięso całemi ćwierciami bez kolan i szpondra. 


Tak mięso, jak i pieczywo muszą być dostarczane codzięp* 
nie w oznaczonych przez zarząd zakładu godzinach i ilościach 


00800000000000000 000000000006000000900 7 22e artykuły w miarę potrzeby w oznaczonych. równićś. 


przez tenże zarząd ilościach. 


Oferty opatrzone marką stempluwą na 50 ct. z napisa ' 
przedmiotu oferowanego i 50/, wadium od całorocznej dostawy 
wnieść należy do dyrekcji zakładu do dnła 19. pażdzier= 
nika 1879. 


W dniu następnym, t. j. dnia 20. października 1879: 
o godzinie 10. przed południem , nastąpi otwarcie ofert 
wobec komisji administracyjnej, a zarąz potem ustna rozprawa 
za pomocą której dozwala się oferującym dostawcom podać do 
protokołu licytacyjnego dodatkowe oświadczenie, uzupełniające 
ich pierwotną ofertę. Wydziałowi krajowemu przysługuje prawo 


przyjęcia oferty bez względu na wysokość ceny oferowanej. 


Bliższe warunki można przejrzeć w godzinach od 8. do t. 
i od 2. do 4. w kancelarji zarządu zakładu na Kulparkowie, 


Na podstawie tych warunków spisane zostaną kontraktą, 
dlatego oferent obowiązany jest wyrazić w ofercie, iż mu wa” 
runki licytacyjne są wiadome, i że tymże się poddaje, 


Od wartości całorocznej dostawy należy złożyć przy kon- 
trakcie 109/, jako kaucję. 


Termin wniesienia ofert jest Ścisły; — później wniesione 
oferty nie będą uwzględnione. 


Z dyrekcji żekładu krajowego dla umysłowo chorych 
Kulparzów, dnia s! września 4879, 


8891 1—8 Dr. Maresch. 


